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Druk banknotów wstrzymany.
(T t  lafoncni ©cfl naszego k «rc  rro ittf in S s .)

J*! ? r s z a w a .  1 l u t e f ?  IM r l )  Dziś o godzinie 3*15 popołudniu odbyło się posiedzenie Rady ministrów, po­
święcone w zupełności reformie skarbowej. Premier Grabski przedłożył tekst 'rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
W przedmiocie Z£ IfTk llięC Itl f i r ie d y tÓ W  W  P .  K . . I I .  P ,  oraz n a d K O f b  n a d  P »  8C. 8C. P .  W zakresie 
emisyjnym i kredytowym.

Fo posiedzeniu udał się p. premier do belwederu, gdzie od Prezydenta Rzeczypospolitej uzyskał na ŁpjcyalneJ 
audyencyi podpis pod rozporządzenie na zasadzie ustawy o pełnomocnictwach. Rozporządzenie brzmi:

Art. 1. Dla przygotowania likwidacyi P. K. K. P. oraz nadzoru nad jej działalnością emisyjną i kredytową po-
vrołuje się Radę Nadzorczą, w skład której wchodzą członkowie organizacyjnego Banku /olskiego oraz 3 członkowie
przez nich kooptowani za zgodą ministra skarbu.

Art. 2. | c l ?  skarbu '^atfśstwa w P .  IC. SC. P .  na pofctycie niedoboru budźefio*
wego zamyka »!e stanem zadłużenia) z dnia 1 tategó. Csslsze pożyczki ją  wykluczone.

Art. 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia poleca się ministrowi skarbu, który ustali w drodze rozporządzenia 
zakres działania Rady Nadzorczej, przewidzianej w art. 1 niniejszego rozporządzenia.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1 lutego 1924.
Podpisano:

Prezydent Rzeczypospolitej ( - )  W o i c i & 'h O W S k i .  Prezes Rady ministrów ( — )  C jPfebSkia

Krabów, 2 lutego, 
(is) Wiadomość powyższa odbije się żywem 

i radosneln echem nie tylko wewnątrz państwa, 
iwśród wszystkich obywateli, którym troską o 
sanacyę gospodarczą państwa leży na sercu, 
lecz także zagranicą.

Jest to dopiero początek, ale początek rychlej 
szy niż przypuszczano... Ostrożny krytycyzm, 
z jakim p. min. Grabski w tej sprawie ponad­
partyjnej spotkał się z przyczyn izeczowych 
'.wśród dość licznych odłamów społeczeństwa i 
praktyków finansistów umilknie z pewnością 
'pod wpływem wymowy faktów, które każdego 
uczciwego przeciwnika przekonać muszą.

Zaprzestanie druku banknotów jest witdo- 
mośi ią radosną, a życzyć sobie tylko wypada,

aby równolegle idąca akcya za rozbudową 
Banku Polskiego krok ten ufundowała na ta­
kich podstawach, by nawrot do intlacyi stał 
się niemożliwym, czy to we foimie jawnej, czy 
leż maskowanej w  postaci rozmaitych namia­
stek marki polskiej, jak różno im >ych bot
nów.

Ciężkie przesilenie gospodarcze jak.e obecnie 
przeżywa przemysł, rob o tn ik , kupiec, zawody 
wolne, jako,rezultat akcyi waloryzacyjnej, za­
sępia wprawdzie horyzont, ale nie mniej pod­
kreślić trzeba, że społeczeństwo przy rozumnej, 
zbytnim fiskalizmem nie opanowanej pomocy 
rządu znajdzie siłę, by te nieuchronne objawy 
okresu przejściowego przetrzymać, choćby przy 
pewnej abnegacyi.

Zaprzestanie druku banknotów jako sEuteK 
zapełnienia się kas państwowych wpływami z 
podatków, z których nie wszystkie są peryody- 
czne, wskazuje na to, że raźne tempo sanacyj­
ne jest nakazem chwili, by chwilową przy czy-, 
no zaprzestania Lnflacyi zluzowała im a* na 
trwałych podstawach oparta.

Hyperfiskalizm p. Grabskiego zhajdzie do­
piero wtedy pełne uznanie, ^ d y  jego rezulta­
tem będzie odnowienie siły gospodarczej pań­
stwa i jego obywateli... Ale też typ o „tedy..

I.ależy życzyć dziś p. Grabskiemu, by teni 
egzamin dojrzałości zdał, a zaskarbi sobie do-, 
bre imtę w  historyi Polski,.

Pierwszy budżet polski b e z  deficytu.
Odezwa minisłra Grabskiego.

Sin. Warszawa, (Telefonem) Preliminarz 
budżetu na miesiąc luLy nie przewiduje deficy 
tu. Aby istotnie budżet ten nie przekroczył ram 
przewidzianych, wydał minister Grabski ode­
zwę, w  której zwraca uwagę ną to, że jest to 
pierwszy budżet ne przewidujący deficytu i wy 
stosowuje prośbę do pp. ministrów, aby ze­
chcieli okólnik ten podać natychmiast do wia­
domości kierowników oddziałów i urzędów w  
swych ministeryach. Jest pierwszą powinno­

ścią każdego w okresie prac nad sanacyą skar­
bu dopilnować swego obowiązku, a ten będzie 
spetniony, jeśli budżet zostanie -zrealizowany 
w zakresie preliminowanym.

W  dalszym ciągu zwraca p. premier uwagę, 
że pp. ministrowie są osobiście odpowiedzial­
ni za utrzymanie wydatków w ramach budże­
tu, jak również za wpływ preliminowany h 
dochodów, a nieosiągniętych przez podwładne 
organa.

Sin.j Warszawa. ^Telefonem) Wedle infor­
m acji „Republiki" łódzkiej wyjazd kom. Youn 
jga wywołał fatalne wrażenie; wedle wiarogod- 
nych inform icyi nie wierzą oświadczeniu ofi- 
cyalnemu, jakoby wyjazd p. Younga nastąpił 
dlatego wcześniej, że prace nad sanacyą skarbu 
jjuż daleko postąpiły.

W  przeciwieństwie do tego dowiaduje się 
IWasz korespondent, że k0mandor Young, który 
Bziś lub jutro wyjeżdża do Londynu, będzie

lam dalej pracował nad sanacyą skarbu pol­
skiego. Na życzenie rządu polskiego zotganizu- 
je w Londynie biuro instruktorów dla spraw 
skarbowych i instytucyi gospodarczych w Pol­
sce, a zarazem misyą jego będzie doprowadzę 
nie do skutku bliższego porozumienia między 
ónglią a Polską.

P. Young już do Polski nie wróci ze względu 
na to, że pobj t jego w Anglii iest niezbędny, 
ale instruktorzy przez niego zorganizowani bę­

dą czynni przy poszczególnych ministerstwach 
i przydzieleni będą do prezydyum P idy mini­
strów. Przebywać onj będą w  Polsce tak długo, 
jak tego wymagać będzie sytuacya gospodarz 
cza Polski.

Jak się dowiaduję silny nacisk na takie za" 
łatwienie sprawy instruktorów angielikich wya 
warł p. Chrzanowski, który udał się jak wia­
domo do Londynu dla sprzedaży cukru, wzgt 
zboża, —  doszedł on bowiem do przekonania^ 
że dobre stosunki polsko- angielskie raczej się 
przyczynią do poprawy finansów polskich, niA 
wątpliwej wartości pożyczki francuskie, czego 
najlepszym dowodem jest fakt poprawy nau 
szych stosunków finansowych,

mmatari H  Pilftjo.
Sin Warszawa. (Telefonem). Senator Szereszew- 

ski zakupił wczoraj akćye Banku Polskiego za 
sumę 2̂0.000 dolarów. Subsikrypcya akcyi postępu­
je w stolicy bardzo żywo naprzód.

Staraniem Ż. R. K. S. odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 3 lutego 1924 r. w  salach restauracyi 
i kawiarni „Astorya", przy u!. Dietlówskiej

I. DANCING116

Początek o godz. 8 wieczór. —  Zaproszenia' 
wydaje się przy kasie już od godz. 4 popo*|
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Btac' i nauka.
Kraków, 2 lutego- 

Nie dawno temu poruszyliśmy na la 
*óadi naszego pisma sprawę solidarności Koła 
żydowskiego, w dosadnych słowach krytyku­
jąc  pozbawioną szerszego horyzontu i głębi po 
Łzucia odpow iedzialności taktykę frakcyi sej­
mowej Szlome Emimeh. W niedługo potem 
uchwały „Szlome Emuneh" obiegły prawie ca­
li? prasę polską, wywołując na łamach organów 
{prawicowych j połprawicowych żle maskowa- 
pą  —  raldość. Niemal, że słychać było zacieranie 
®ąk z powodu gotującego się jakoby rozbicia 
|Koła żydowskiego.. 'Już zaczęto starą śpiewkę 
' wy gry w onia ortodoksów przeciw reszcie społe­
czeństwa żydowskiego, dzielić żydów na lojal­
nych i nielojalnych, ugodowych i radykałów, 
(potulnych i... aroganckich.
1 P in  poseł Khschhraun mógłby sobie zatem 
jpogratułować sukcesu, gdyby nie to, że sam 
tnoże nie pragnął—takiego rezultatu swej— „po- 
E.yki’%

!' Skutki uchwał zgromadzenia „Szlome Emu- 
Ueh" objawiły się także w innej dziedzinie. Oto 
pu minio*er wyznań i oświecenia, Miklaszewski, 
tW komisy i oświatowej Senatu podczas dysku­
s ji nad budżetem minist. oświaty zabarykado- 
twał się poza szańce wewnętrzne] niezgody ży- 
SSowskieji i oświadczył, że trudno uwzględnić 
postulaty żydów, skoro żydzi nie wystawiają 
iagudiiycK żądań, skoro jeden ciągnie do łasa, 
& drugi do Sasa, skoro każdy woła: „to nie on, 
(to ja =  jestem reprezentantem żydostwa". 
■Zaś p. minister Grabski prosił p. posła Ryma- 
;Ha, by ugodził się na ponowne wstawienie po- 
zycyi w  budżecie oświatowym dla „wyznania 
jmojżesEOWego", bo przecież p. Grinbaum nie 
przemawiał imieniem wszystkich żydów, czyli, 
'że są z pewnością tacy (—  myślał p. Grabski 
[po ucbwa*ach Szlome Emuneh oczywiście o or- 
BbdÓksach ■—), którzy zadowoleni będą z daru 
12000 złp, no a Łoztl liwią się z wdzięczności i 
'M^niać się będą pokornie za dar... 10,000 złp. 
i Oto ńa razie Arniki polityczne —  jednego... 
ytupstwa politycznego: 'wywijania chorągiewką 
ffęordy na ...publilczmem zgromadzeniu.
. Trzeba jednak przyznać, że frakcya „Szlome 
Emuneh" dwoma .faktami starała się dotąd

Wad swój naprawić i pouczyć naszych najser­
deczniejszych o tern, że radość ich jest przed­
wczesna.

Z inicyatywy bowiem właśnie ortodoksyj­
nego posła Samborskiego Lewina Koło jedno­
myślnie powzięło uchwałę, że. się w  zupełności 
solidaryzuje z wnioskiem posła Grinbauma, a 
poseł Kirschbraun w mowie swej, którą dziś 
na innem miejscu przytaczamy, dosadnie, jak­
by ze skruchą, podkreślił, że przemawia, jako 
reprezentant Koła żydowskiego imieniem 4 mi 
lionów Żydów. o

Pragniemy te fakty zarejestrować z tą samą 
objektywnością z jaką wytknęliśmy frakcyi 
Szlome Emuneh jej nieprzemyślaną i dlatego 
politycznie niedojrzałą hurrapolityke zgroma­
dzeniową.

Pan poseł Kirschbraun zreflektuje się może 
obecnie, że celował w Grinbauma a trafił w... 
siebie i dojdzie wreszcie do przekonania, że na 
walkę o poglądy, i wytyczne w  polityce jest 
dość miejsca w Kole sarnim, i że tam trzeba 
umieć —  słuchać jeśli się chce., rozkazywać.

Ruch narodowy wśród żydów, a  w sZi-BegSk 
ności syonizm wystawił w  swem programy 
hasło solidarności i podporządkowani zapa-* 
trywań frakcyjnych interesom ogółu.. Że dzi$ 
ten postulat jest bardziej piekący niż kiedykol- 
wiek, o tern niektórzy nasi politycy, w  gorącejj 
wodzie kąpani, mogli się przekonać z uwag p. 
min. Grabskiego i p. min. Miklaszewskiego a taJB 
że z uchwały Sejmu, który odrzucił nagłość W) 
sprawie ekscesów antyżydowskich w  Poznań* 
skiem.

Społeczeństw., żydowskie, które zicu.uimałd| 
podczas wyborów potrzebę solidarnego, wewj 
nętrznego frontu, powinno czuwać nad krokau 
mi politycznymi swych wybrańców i pociągnąć 
ich do odpowiedzialności, nekroć język icl| 
energiczniej pracuje niż rozsądek, ilekroć chwyj 
tają za młot, by tłuc naszą solidarność, mozol*' 
nie znudowaną i zcementowaną poczuciem im-* 
rodowem i wspólńem położeniem politycznemu

„Szlome Emuneh" nie pójdzie chyba w  śla t 
dy Bundu, który śmieje się z ideałów „ogólno-, 
żydowskich".

Społeczeństwo winno czuwać nad tem, by nie 
igrano jego aycektywami, zwłaszcza w  opasach 
tak bardzo ciężkich dla narodu żydowskiego* 
jak obecne.

taj raut w  Mn skali nkm
W arszaw a, 1 . 2 P A T . W edług raportów  K om isyi 

skarbu narodow ego w  ciągu roku zeszłego w zrós ł 
bardzo poważnie zapas czystego złota i srebra 
w  sztabach złożonych w  skarbcach Państwa. Za­
pas ten w  dniu 1  stycznia w yn osił w edług dokład­

nych ścisłych obliczeń czystego złota 19.647 Eg[ 
czy li około 20 ton, czystego srebra 110.939 kg| 
czy li około 111 ton. W edług bieżących cen po w yś* 
szy zapas złota przedstaw ia wartość 12 i pól mk 

lion ów  dolarów , srebra zaś dwa m iliony  do la rów ,

Zgon dziennikarza żydowskiego
Sin. WarszawTa. (Telefonem) Wczoraj zmarł 

w Warszawie literat żydowski, były współpra­
cownik „Hacefiry”, obecny pracownik ,,Hajn- 
iu“' E. M. Prenkel, urodzony w roku 1863. Po­
grzeb odbędzie się w niedzielę.

M i  ilmtfitj W  Mont!
L w ó w , 1. 2 P A T . Dzienniki donoszą, że lw ó w  

ska dyrekeya kole jow a ze względu  na niedostatecz 

ną frekwencyę z dniem dzisiejszym  redukuje 20 
pociągów  osobowych.

Angielsku raJa  gabinetowa o uznaniu ?ządii sowietów.
W iedeń, 1. 2 R A T . Neuc F r. P ressc denosi z 

Londynu: W  piątek odbędzie się rada gabinetowa, 
k tóra  za jm ie się uznaniem Rosyi sow ieckiej. Uzna 
nie to  wedle doniesienia korespondnla naslapi szyi) 
kb  pon iew aż rząd angielski" w  dwóch ważnych 
sprawach osiągnął ustępstwa ze strony R osy i so­
w ie ck ie j, a m ianow icie rz: d rosyjsk i dał do zro- 
;zum.cnia ofieyaln ie, iż  można na to liczyć  że przed 
najbliższym zebraniem się L ig i  narodów  R osy i 

'■uczyni złoszen ie o p r z v j ^ f v j o j  do L ig i  nadto o- 
jjtrzymał rząd angielski uspakajające zapewnienia

w  spraw ie zaniechania propagandy antyangiełskiej 
w  Azyi.

Londyn, 1. 2 P A T . Reuter dowiaduje się z  do­
brze poin form ow anego źródta, iż  jest m ożliwe, że 
uznanie rządu rosyjsk iego będzie ogłoszone Jesz­
cze Drzcd zebraniem się parlamentu i bez staw ia­
nia przed lym warunku.

W iedeń, 1. 2 P A T . Neu-cs W ien er Tagbł. p rzy ­
nosi w iadom ość z Londynu: ofieyaine ogłoszenie 
uznania R osy i przez A n glię  oczekiwane jest w  na] 
bliższych 48 godzinach.

y  l i  W i i  1418 l l  ki
Nie polityka ^ud£aś, >@a liczenie sie z rz&ez^westościa uratufq Węgry.

L  Budapeszt. 1. 2 P A T  Na zebraniu parly i rządo- 
jwej premier hr Rctldcn ośw iadczył m iędzy inn y­
m i co następuje: S:,siedzi nasi n ie w idzą jeszcze 
jprzyszłyi u niebezpieczeństw, wskutek czego opó- 
iźnia się ustalenie przyjaznych stosunków. Sądzę 
jdnakże — m ów ił prem ier —  że przy pewnej c ier­
pli wości dojdziem y do tego celu. P o lityka  w ęg ie r­
ska w żadnym razie ilie spowoduje hegemonii ma­
ł e j  ententy nad W ęgram i. Przyn ies ie  ona nam je ­
l e n i e  w yzw o len ie  ekonomiczne co jest fundainen- 
+en. m zależnosci politycznej. N ie  możemy odgry­
w a ć  ro li w ie lk iego  m ocarstwa, musihny jednakże 
b ron ić  naszych in teresów  przystosowując się w  
iswoich zam eirzeniach do sprzyjających okolicz- 
■eścL Obecna syluacya W ęg w r  w  ża lnym razie

nie po/.wala na upraw ianie po iltyk i złudzeń, d la­
tego też należy trzymać się po lityk i realnej. By­
łoby przedwczesne w yc iągać  zbyt cialeko idące 
wn ioski z faktu udzielenia nam pożyczki możemy 
m ieć jednakże całkow itą nadzieję ekonomicznego 
ocalenia.

Wyjazd pn yw N tj socyalistiw i p i s t o l
na konferency« z Mac« onaldem.
Budapeszt, 1. 2 P A T  Przw ódca  socya listów  w  

parlam encie Peide l udał się do Londynu, jak  dzień 
niki donoszą na zaproś; enie angielsk iego prem ie­
ra. P rzed  odjazdem kon ferow a ł z  Rezyden tem  
m in istrów  Bethlenem.

Delegaoa lady liejskiej i nugislralu t l i
* u p. premiera.

Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj v  jgodz, 
3 popoł. zjawiła się u p. premiera Grabskiego 
delegacya Rady miejskiej i magistratu miasta 
Łodzi w obecności wicemarszałka Styki j  poa« 
Waszkiewicza (NPR ). Delegacya przedstawiła 
p. premierowi dezyderaty Łodzi w  związku a> 
kryzysem w przemyśle i związaną z tem spra-1,. 
wą bezrobocia. W  odpowiedzi min. C&abśkJ 
oświadczył, że w obecnym okresie sanacyi skaij 
bu samorządy miejskie nie mogą korzystać! 
z kredytów skarbowych na cele podjęcia robót 
publicznych lub na jaąś inną formę pomocyi 
dla bezrobotnych. Natomiast nie czekając na 
uchwalenie przez sejm przygotowanej ustawy, 
udzieli rząd pomocy bezrobotnym.

Narada w spra utnę wykopania
traktatu ryskiego przez Rosy*>

Wai-s^awa, l. 2 P A T . W czora j odbyła się poufna;, 
narada w  spraw ie w ykonan ia przez Rosyę klau­
zu l traktatu rysk iego. W  naradzie tej w z ią ł udział 
także nowom ianowany poseł w  M oskw ie p. mini-, 
ster D arow ski, naczeln ik W ydzia łu  Wschc in iego  
MSZ. Konstanty Skrzyński, p rzedstaw icie le  Korni-, 
syi mieszanych, rozrachunkowej pa ezes KarszuickJ 
i  specyalnej prezes m inister Anton i O lszowski^ 
członek K om isyi Stefan Starżyliski. P o  szczegó ło­
w e m zreferow an iu  spraw y p rzez w szystk ie  trzyjj 
k o m is je , i  gruntownej k ilkugodzinnej dysku s y i' 
osiągnięto zupełną jedrość co do środków  i  me­
tod dalszego działania, zgodnych z pow ziętą  w  tej. 
spraw ie uchwałą sejm owej K om isy i sp raw  zagra ­
nicznych.

fałszywe p i s k i  o p l a m  M i i
co do granicy polsko-rosyjskiej.
W arszaw a, i .  2 P A T . Jak się dowiadujem y Si 

m iarodajnego źródła w iadom ość ogłoszona dnia 
29 z. m. w  D a ily  Chronicie o  pianach M ac Donal­
da w  zw iązku z uznaniem sow ietów  przyp isu ją  
p rem ierow i angielskiemu zam iar poi uszenia sze­
regu spraw  rzekom o z tym zw iązanych m iędzy in-' 
nemi kw esty i gran icy polsko-rosyjskiej, Besara* 
bii 4 td. —  nie odpow iada zupełnie p ra w d z ie .  j

Oficyalny kurs franka złotego w  dniu 2 bm,
1.830.000, w  dniu 3, 4 i 5 bm. 1,830.000.

Frank złoty dla cen tytoniu od 28 boi. do 
3 lutego <br. 1,910.000.

Frank złoty dla kolei i poczt, od 1 do 1 8  ton.
1.900.000.
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Nr ?9 . ,N C W Y  D Z I E  _ n ie d z ie la  3 iu le g o .. Sir. B

r m i i .
P r z e m ó w i e n i e  p o s ł a  K i r s z b r a u n a  ( u r ł o d .  S z f i o m e  E h i e n f a h )

K o ł a  Ż y d o w s k i e g o .

J A K  W Y G L Ą D A  „S Z K O Ł A  B R A TE R S K IE G O  
W S P Ó Ł Ż Y C IA " .

Pod zie lam y gotow ość całej, Izb y  uchwalenia za­
sadniczej ustaw y o służbie w o jskow ej, tego wału 
jctironnego gran ic  Państwa.

), 'A lt, nie z  pustej przekory i  zam iłow ania do 1 na­
rzekan ia  i  k rytyk i, lecz z gorącego  pragnienia, by 
ę y io  lep iej, n iż jest dotych&as, by  inny aucn za- 
f a n o w i l  w  a r m i i ,  duch bratei stwa, 
duch bratersk iego i  koleżeńskiego w spółży­
c ia  —  pow iedzieć  musimy, niestety, że  jeszcze da- 
!«J o  jest W aktualnych stosunkach do nakreślo 
n ego  tu ideału. N iestety  bardzo acz 11 e są je  »zcze 
k rzyw  oy  m oralne i  materyalne, na k tóre narażony 
ttÓpt żo łn ierz Żyd  w  w ojsku  obecnie. Często b yw a­
ją  wrypadki nawet znęcania się nad żołn ierzam i Ży­
dam i ze  strony ich tow arzyszy, jan rów n ież i  prze­
łożonych W ystarczy pow o łać  sie chociażby na o- 
llstatnie zg łoszone p rzez nas in ierpełaeye, aby się 
■O tem przekonać.

IP A S T W IE N IE  S IĘ  N A D  Ż Y D A M I R E L IG IJ N Y M I 

I W  Stryju  służył w  3 kom panii 6 pp. szeregow iec 
jJChaskiei' W einberg, W ychow any w  duchu relig ijnym  
starał się pozostać w iern y  temu duchowi i  w  w o j­
sku. N ić  podobało się to jednak jego  przełożonym  
kap ra low i Muchemu oraz st. szeregow cow i Bu- 
ryk ow i, jaLotez ordynansow i porucznika Tarn ow ­
sk iego —  M ichałow i, którzy k ilkakrotn ie w  nielu- 
.dzki sposób zm uszali W einberga  do spożycia słoni­
ny, wpychając mu ją w łasnoręczn ie do ust, w y ­
k ręca jąc i  w ła żąc  mu poprzedn io ręce o ra z  bijąc 
■go i pastw iąc się nad nim n ielitościw ie.
' A lę  już w szelk ie  gran ice ludzkości przekracza 
W ypadek, k tó ry  zdarzył się w  tejże kompanii w  
sobotę, 10 listopada 1923 r. W spom niany w yże j ka- 
k ra l Muchy spotkał W einberga jedzącego kawa- 
aeii suchego chleba. Za to  „p rzew in ien ie  * ukarał 
g o  w  sposób następujący; kazał mu stać na pal­
cach godzinę czasu i  trzym ać ręce ciąg le  i  bezu­
stannie prosto do gó ry  wzniesione Po  godzinie, kn 
za ł mu pozostać nadal w tej pozycyi i trzym ać na 
w yprężonych  rękach kufer o w adze 20 kg. W ein- 
Bei <5 w reszc ie  zemdlał. W ted y  kapral ro z ło ży ł go  
na ziem i i  rzucił mu ów  20 kg. kufer na p iersi i 
ser ce aż sam w reszc ie  na ten kufer usiadł, p rzy­
gn iata jąc bezbronną ofiarę. Skoro źaś W einberg 
b y ł ju ż bliskim  uduszenia, Muchy zrzucił z .liego 
kufei i rozkaza ł mu zeskoczyć na palcach ze 
wszystk ich  schodów z trzeciego p iętra aż na po 
dwóizte, śm iejąc się przylem  z zadowolen ia i żału­
ją c  —  jak  głośno m ów ił —  że nie m iał pod ręką 
kufra 30 kg.
, W  16 p. p., 2 baon 5 komp,, w  Bochni re lig ijn i 
rezerw iśc i Żydzi chcieli w  przeciągu krótk iego 
czasu ćw iczeń korzystać iy lko  z koszernego w i- 
ł.lit. O gran iczyli się ty lko do chleba w o jskow ego  
ą pozatem kupow ali sobie jedzenie za w łasne p ie­
niądze. Tym  czasem dowódoa komp., porucznik 
Skalski zmuszał tych Żydów  do korzystania z ku­
chni w o jskow ej pod groźbą aresztu lub wpychania 
fm potraw7 gw7ałtcm.

Żołn ierz Żyd pragnący się pomodlić, narażony 
jest na pośm iew isko i szykany7, często i pobicie. 
R ów n ież n iem ożliw ym  jest dla żołn ierza Żyda, 
(pomimo licznych umiłowań z naszej strony spoży­
cie straw y w edług przep isów  jego  w yznania je ­
mu dozwolonej.

U S U W A N IE  O F IC E R Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  
Z K A N C E L . ŻYD Ó W .

Mamy w szyscy  św ieżo w  pamięci fakty, grom a­
dnego usuwania z rozkazu p. M inistra Spr. W oj- 
skowycn, o fic e ró w  Żydów  z arm ii, oraz kanceli ■ 
stów  Żydów  z kancelaryi wojskowyrch. Jak szko­
d liw ą  była ta polityka rów n ież dia in teresów  Pań­
stwa okazało się chociażby w  procesie W eresz 
ćzyńskiegó.
1 „bu-że w rażen ie  —  pow iada sprawozdawca „Ku- 

i^yera W arszaw sk iego '*, zupełnie nie podejrzanego 
pod tym WSSgiędem organu —  w y w a r ło  zeznanie 
m ajćru Fangora, k tóry  przyznał się w  zasadzie, 
bc me mógł- wypełn ić obowiązku kontroli nad W e 
resZozyńśkimj gdyż by ł przeciążony pracą. P rze ­
ciążen ie lif osiągnęło punkt kulm inacyjny — m ówi 
m ajor Fangor —  gdy spadł na mnie " o ś  w  posta­
c i c& Jo yydalen ia  zew sząd osóL wyzuania mojże- 
szow ego, a tych było u mnie około 10 proc. i, co 
najw ażn iejsze te 10  proc. stanow iły najw ięcej w y ­
szkolony 1 zdolny do pracy materyał.

Chciałem ominąć nieco rozkaz usunąłem mniej­
szy  odsetek Żydów7, a le otrzym ałem  pogróżk i, że 
czekają mnie niepożądane następstwa, wobec c Le­
g o  nie chcąc się narażać, poddałem się tym żąda­

niom z uszczerbkiem dla dobra instytucyi**.
Ten stan rzeczy, nie u legł zm ianie po dzień dzi 

siejszy. O ficerow ie  i kanceliści Żydzi nie są w  dai- 
szym ciągu przyjm owani. D oszło do tego, że  żoł­
n ie rz  Żyd  n ie jest awansowany nawet na starsze­
go  żo łn ierza lub plutonowego. (G łos: nikt się o  to 
nie ubiega). Ja w  im ieniu Żydów  ubiegam się o  to: 
(P rzeryw an ie ). Tak, w  im ieniu Żydów , bo w  tej 
chw ili z  trybuny sejm owej ma zaszczyt p rzem a­
w iać  przedstaw iciel Żydów , których w  Polsce jest 
okuło 4 m ilionów, i  teraz w  tej ch w ili przez moje 
usta on i przem aw ia ją i narzekają na te k rzyw dy, 
k tóre ich bezpraw nie spotykają. D la zobrazow an ia 
tego stanu rzeczy pozw olę sobie odczytać pewne 
rozkazy.

(Tu  pos. K irszŁraun odczytuje szereg rozkazow , 
dotyczących usunięcia z kancelaryi żo łn ierzy  Ży­
dów, które podawaliśm y w  swoim  czas7e).

K R A W IE C — R Z E Ź N IK IE M .

W  Łodzi, kurs manipulacyjno-karicelaryjny przy 
Baonie sanitarnym N r. 4 odsyła do W arszaw y żo ł­
n ierza Żyda zaznaczając, że me nadaje się on do 
w yszkolen ia ze w zględów  wyznaniow nych. T o  jest 
zupełnie absurdalne pojęcie, że człow iek  nie nada. 
je  się do pewnej kategoryi pracy, ty lko dlatego, 
że modli się w  synagodze a nie w  innej św iątyni

W  82 p. p. usunięto z kancelaryi Żydów , a na 
ich m iejsce w z ię to  chrześcijan. A le  Ż ydów  usu­
nięto ty lko ofieyaln ie, bo w zięc i na ich m iejsce 
chrześcijanie słabo znali się na sztuce czytania 
i pisania i  usunięci Żydzi otrzym ali' rozkaz w y k o ­
nywania za swoich zastępców  roboty, le  pouinie w  
koszarach, żeby nikt się o  tem nie dow iedz1 it.

Mania usuwania Żydów  fachow ców  dochodzi do 
tego, że w  rzeźn i sztabowej usunięto ŻyJ.a facho­
w ego  rzeżnika i zastąpiono go  chrześcijaninem., 
krawcem !

%

„R O Z W O J Ó W A ‘ ‘ P O L IT Y K A  M IN . SPR . W OJSK.

Szkod liw y dla Skarbu jest rów n ież zaprow adzo­
ny przez Pana M inistra Spraw W ojskow ych  bojnot 
dostaw ców  Żydów . Fachow cy dostawcy Żydzi nie 
mogą otrzym ać dostaw, natomiast otrzym ują je 
rozm aici a ferzyści tzw . „działacze*1, k tórzy każą 
sobie płacić drożej i... kupują tow ary  od dostaw­
ców  Żydów , po cenach, które uprzednio ci Żydzi 
zao fia row a li w prost rządow i. Za ten szow inizm  
płaci Skarb Państwa, płacą podatnicy (P rz e ry w a ­
nie na p raw icy ). Zdaje mi się, że tw a rz semicka 
do mnie przem awia, ale n ie  oryentuje się kto, p ro ­
szę zatem ó łaskawe zgłoszen ie się. N ie  chcę być 
w  danym wypadku gołosłow nym , przytoczę na po-

-a g -

Pfii® i i i  1 im 11. fi.
D «k »iezen ie .).

Zdziw ien ie moje nie m iało granic. Jak m ożia  
było w  rzeczyw istości zrozum ieć to  pow itanie a 
zw łaszcza to pochlebiające „ale**? A le  Lenin w ie­
dział dobrze, jak  ma to zrozumieć. Stał z oboję­
tnym w yrazem  tw arzy  jakby to w7szyslko co się 
kolo niego działo nic go nie obchodziło, rozg lądał 
się wokoło, patrzy ł na tw arze zebranych, popra­
w ia ł swój bukiet,"*(który k łócił się jakoś z całym 
jego w yglądem ) 1 odpow iedzia ł odw rócony już od 
Tscheldzęgo:

„Tow arzysze , żołn ierze, m arynarze i robotnicy!
Zhajduję się w  szczęśliwem  położeniu, kiedy 

mogę pow itać zw ycięską rew olucye 1 7cyjską i  was 
jako przednią straż pro lc laryack iej arm ii św iato­
wej... łm peryali styczna w ojna jest początkiem 
w'ojen domowych.

N ie  była to bezwątpienia odpow iedź na pow ita­
nie Tsrheidzego. N ie  była to odipowiedź ani od­
głos na charakter rew olucyi rosyjsk iej, jak  ją  po j­
m owali, bez różn icy wszyscy, obecni. Rewulucya 
rosyjska w ypow iedzia ła  za ledw ie sw oje  A , ale 
Leniu, ledw ie w yszed ł z zaplom bowanego wagonu 
bez żadnego pytania, nie słuchając niikogo m ów ił 
o  ostatecznym celu rew olucyi o  je j Z.

Było  to charakterystyczne] Nam  zaabsorbow a­
nym zupełnie małą pracą rewolucyjną, codzienne- 
mi kłopotami, które dziś b y ły  konieczne, ale w  
historyi, nie m iały napewno miejsca, nam w  całej 
Europie. N iedalek i jest czas, w  którym  ludy Europy 
zw rócą —  według s iów  naszego tow arzysza  K aro­
la Liebknerhta, broń przec iw  kapitalistycznym  
wyzyskiwaczom ... Już W zeszła jutrznia socyalisty- 
cznej rewolucyi... W  Niemczech w szystko wie.

parti 3 moich dow odów  fak t następujący. (G łos u * 
p raw icy : Dokumenty). DokumsrPy bezwzględnie, bo 
my musimy być uzb. ojeni faktem , i dokumentami, 
nie możemy gołosłow n ie tu występować. Cytuję z 
„K u ryora  W arszawskiego**: „Dochodzenie w  spra­
w ie  głośnych już nadużyć w  departamencie .V I£- 
Intendsuitury W o jskow ej przyb iera coraz szersze 
rozm iary. Z polecenia sędziego śledczego do spraw  
szczególnej w a g i p. Jerzego Lux»m burga osadzono 
w  w ięzien iu  g łów nego  m alwersanta referenta: 
La lrzyka  o raz  3 je g o  wspóln ików , k tórzy z a ferzy ­
stów  brukowych przedzierzgnęli się kosztem S k «r  
bu w  w ie lk ich  przem ysłow ców  i dyrektorów  przed 
siębiorstw**. (G łos na lew icy : Patryoci). N ie  d ioę 
nazw isk przytaczać, a le zapewniam, że to są na­
zw iska nie żydowskie. (G los na p raw icy : O- 
chrzczone). Rów n ież nie, bo w  im ieniu tych o- 
chrzczonych nie przem aw ia ją przedstaw icie le  K lu ­
bu Żydow skiego, lecz po w iększej cz.ęści przedsta­
w ic ie le  óser..’ :. (Poruszen ie). P . ” W iś lick i: Dużo
się zaczerw ien iło  z  tamtej strony).

T a  polityka łamania Konstytucyi wobec Żydów , 
w  której prym  dzierży  p. M in ister Spraw  W o jsko ­
w ych  (g łos  na ławach żydowskich: dzis ie jszy) p. 
Generał Sosnkowski, w prow  adzający ograniczenia 
względom  Żydów  w  arm ii, odbija się ujemnie ną 
doLrem ukształtowaniu się stosunków koleżeń­
skich w  arm ii i  p row adzi do tego, że ludzie m ało 
inteligentni uważają żyd ó w  za w y jętych  z pod pra­
wa, względem  których w szystko jest dozwolone.

T ego  rodzaju polityka antykonstytucyjna, jest 
rów n ież ujemną dla spoistości arm ii, o ra z  szko­
d liw ą  dla Skarbu Państwa. Dom agam y się, ażeby, 
jednocześnie z uchwaleniem nowej ustaw y o  po- 
wszech. ym obow iązku służby w ojskow ej, nastąpi­
ła now a era, lepszych niż dotychczas stosunków 
dla wszystkich żo łn ierzy  arm ii bez wyjątku, ażeby 
w  arm ii zapanow ały stosunki zgodne z duchem 
Konstytucyi, p. M inistra Spraw  W ojskowycfa, gen, 
Soonkowskiego rów n ież ubow:ązującej.

Głosując za ustawą, jako koniecznością państwo­
wą, nie ustanieńiy w  w a lce  o nasze p raw a obyw a­
telskie, zagw arantow ane nam Konstytucyą, n ie u- 
staniemy w  w a lce  o zmianę otosunków w  wrmiJ, 
by każdy żo łn ierz niezależnie od tego, do jak iego 
w yznan ia lub narodowości należy, mógł spełniać 
z ochotą i  zam iłowaniem  sw ój obow iązek  i  m ógł 
u w aża> .sw ój pobyt w  wojsku za m iłe spełnienie 
sw ego obowi-.zku dla spraw y ob ron y sw ojego  pan 
stwa, k tórego  jest i  musi bezw zglęom e być obyw a­
telem równouprawnionym. (Oklaski na ław ach 
żydow7skich).

* * *
1
Przem ów ien ie posła Kirschbrauna jest znamien­

ne nie ty lko  p, zez sw ój rzeczow y  m ateryał, ItCż 
także ze względu  na silne podkreślenie m ówcy, i® 
przem aw ia im ieniem  solidarnego K o ła  Żydow ­
skiego, reprezentującego całe społeczeństwo ży­
dów skie.

Każdego dnia może impei y T izm  europejski runąć. 
Przez w as w yw ołana rew olucya rosyjska jest ka­
mieniem węgielnym  nowej epoki. N iech ży je  so- 
cy a li  styczna rew olucya św ia tow a ". 1

Zabłysło naraz przed oczym a jasne, oślepiające 
egzotyczne światło... Głos Lenina, to  b y ł g łos ze 
świata, k tóry  w n iósł w  nasz zapadły kącik śWMAjJJ 
w iew , now ą nieznaną uutychczas nutę 1

Oficyalna część pow itania m iała się ku końcowi. 
Publiczność, która n iec ierp liw iła  się przed dwor­
cem napierała już na d rzw i poczekalni. T łum  szu­
miał, jak  m orze i  w y w o ły w a ł Lenina do siebie ud 
ulicę... Sljapnikow, k tóry  mn musiał & łow d ffigg  
to row ać w o ła ł;

„T ow a rzysze  przepuśćcie... pozwólcie, przecież".. 
Znowu roz leg ły  się dźw ięk i „Marsylianki** 1 wśrófl 
tysiącznych ok rzyków , ośw ietlony *6(LeiLtoirem 
w stąp ił Lenin na schody przed dworcem I chcirl 
w siąść do krytego auta. 'A le tłum nie pozwolił, na; 
to Lenin musiał w y jść  na diach auta i  przemawiać. 
„K łam stw o  i  ohyda imperyalizmu... kapitalisty­
czni w yzysk iw acze..." do la tyw a ły  do m nie sIowh! 
p ierw szego przem ów ien ia now ej g v  iazóy niesamo­
w ite j w ielkości, co ukazała się na rewolucyjnym 
horyzoncie.

Potem  w siad ł Len in  do  auta pancernego i odje­
chał p rzy  dźw iękach ork iestry  otoczony oddriała- 
mi robotnicz “mi i  w o jskow tm i i n iezliczonym  tłu­
mem ludzi przez most Sampsoniewski do rezydeo- 
cyi petersburskiej — pałacu tance, k i Kszesin ik .JL, 

Z dachu pancernika zw raca ł się Ler in prawie rut 
każdym  skręcie d rog i z  przem ów ien iam i do oorak 
to nowych tłumów. Pcchód posuwał się w o ln o  na­
przód. T ryu m f by ł w span ia ły  a m iał także sym bol 
liczne znaczenie.
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K j* ifiryskokrata I (yrkówka
Wielki dramat awanturniczo cyrkowy o niebywałych senzacyach w  Kinoteatrze „Sztuka" Jana 6.
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PRZEGLĄD PRASY.

Macdonald i Polska.
(Oficyny a salon. — Polityka nasza zachoroiya ła na grypę. — Bilans naszej polityki zagra­

nicznej.
Mac Donald stal się dla en dec ji straszakiem. Jak 

Wiadomo Mac Donald wychodząc z tego założenia, 
fce w łaśc iw ie  pokój w  Europie dotychczas nie za­
panował, chce zw o łać konferencyę pokojową, któ- 
Faby ostatecznie uregu low ała w szystk ie sporne, 
fcwestye, a sama ta m yśl tak przeiraziła p raw i­
cow ą  prasę polską, że form aln ie ro i się w  niej 
jod rozm aitych insynuacyi, których na szczęście 
M ac Donald w ca le  n ie czyta. Rozumie sie, że prym 
W tym chórze w odz i p. Nowaczyński, k tóry  wpro st 
jest n iew yczei panym w  snuciu rozmaitych legend. 
(Zaczyna się wobec Mac Donalda stosować tę samą 
featrutą taktykę, k tórą  do syta m ogliśm y obserw o­
w a ć  w  stosunkach m iędzypartyjnych polskich Co 
kred; —  to  ploteczka. N ik t się w ostateczności nie 
d z iw i p Nowaczyńskiemu, w szak należ}- to do jego  
metier, a le  d z iw i nas to, że  ta argumentacya, trzy- 
taana dotychczas p rzezorn ie w  oficynach przenosi 
Kię całkiem śm iało do salonu. Oto czytam y np. w  
„S łow ie  Polsk iem “ , k tóre w szędzie w ęszy  intrygę 
eyoow ską te oardzo  „m ądre" uwagi:

Tak  też dojście do w ładzy w  A n g lii Mac D o­
nalda rapełn iło  n iebyw ałą  radością m iędzy­
narodow e żydostwo, k tóre od  dawna już cen-

N t  a lizu je sw oje  w ys iłk i w  Londynie, a przy o- 
sobie Mac Donalda ma już sw ego ambasadora 
w  postaci je go  osobistej sekretarki, pięknej 
m iss R óży  Rosenberg. W  dodatku przew lek ły  
strejk k o le jow y  przyb iera  rozm iary  wprost 
groźne, a przew ódca ko le jarzy  John Brom tey 
i  je g o  tow arzyszę  robią m iny tak groźne, jak­
b y  go tow a li się do objęcia spadku po Mac Do- 
j -ć Idzie w  drodze rew olucyjnego zamachu 
Stanu.

Rozum ie się, że w  ch w ili pisania tego mixtum 
eoanposrtum strejk ko le jow y  w  A n g lii by] już zL 
kw k łow any o  czem nedakeya „S łow a  P o lsk iego " 
łfoŁcze w iedziała, ale nie przeszkadza to je j pię­
trzyć  w  fantazyi sw ojej przeszkody, by ty lko przy­
spieszyć upadek rządów  zn ienaw idzonego Mac 
Donalda Zamiast chłodno oryen tow ać się w  sy- 
jtaacyi i  liczyć sie pow ażnie ze zm ianą stosunków 
na teren ie polityk i m iędzynarodowe], w o lt się u- 
śm iercać Mec Donalda bajeczkam i o  pięknej se­
kretarce.

Ostrożniej ju ż postępuje p. Stroński, k tóry yf 
jjłzeczyp a sp o lite j"  pociesza swoich czytelników 
ie  „es w ird  nicht so heiss gegessen, w ie  gekocht". 
Optym istycznie usposobił go  list Mac Donalda do

francuskiego prem iera. I  tak czytam y, w  „R zeczy  
pospolite j":

L is i p. Ramsay Mac Donalda do p. Poinca- 
rego  z d ira  28-go bm., na k tóry  p. Poincare 
nazajutrz odpow iedzia ł, św iadczy, że nowy 
k ierow nik  Rządu B ryty jsk iego  przystępuje do 
załatw iania spraw  europejskich, których osią 
są w  p ierw szym  rzędzie stosunki anglielsko- 
francuskie, w  sposób um iarkowany, zgodnie z 
zapow iedziam i w  okresie bliskim  objęcia w ła ­
dzy.

A  m y jeszcze m inistra spraw  zagranicznych nie 
mamy. P. Zam oyski długo się wahał, a obecnie 
jest chory. Czy ta choroba nie jest chorobą poli­
tyczną.

„R obotn ik " uważa politykę naszą za bardzo cho­
rą, a na dobitkę zachorowała obecnie na grypę. 
Tak przynajmniej zapewnia „R obotn ik ", pisząc: 

A le   .p o l ity k a  zagraniczna Państw a P o l­
skiego, i tak już nad w y ra z  znękana i w ycień ­
czona, nie może na dobitkę chorować ma g ry ­
pę. Szczególnie w  takich czasach, jak  obecne, 
k iedy w  polityce m iędzynarodowej dokonyw a­
ją się i zapow iadają rzeczy niezm iernej w agi, 
nie może (tak być, żeby Rząd nie miał żadnej 
polityk i'. Zagranicznej. A  tak przecież jest... 
W szystko zaw ieszono na kołku, bo p. Zamoy 
ski naprzód długo się żegnał, a potem zachoro­
wał...

Także i „R epu blika" bardzo ostro ocenia do 
tyeliczasową nasza politykę zagraniczną, ale już 
nie ze stanowiska,. —  medycyny. Polityka nasza 
obr:n ała się w  granicach 5 zasad, k tóre „Repu­
b lik a " w y licza , a m ianow icie: 1 ) traktat w ersa l­
ski, 2) sojusz z Francyą, 3) negatywny stosunek 
do sow ietów , 4) front antyniennecki i  5) dążenie 
do uzyskania m ożliw ie szerouich gran ic. P rzy ­
patrzm y się co w  ramach tych zasad Polska  do­
tychczas zdzia ła ła :

W  ramach zasad tych obracała się cała nasza 
polityka zagraniczna, przyczem  nie czyniono w ięk­
szych w siłków , aby ująć całość konstrukcyjnie, po­
w iązać poszczególne punkty, a drogą ścisłej ana­
lizy  określić, czy  całość w ytrzym uje próbę rze­
czyw istości, a przeto, czy można na podstaw ie tez 
powyższych u tw orzyć syntezę praktycznego p ro ­
gramu polityk i zagranicznej, k tóraby odpow iada­
ła naszym interesom państwowym  i1 była dość ela­
styczna, aby w ytrzym ać napór zm ieniających się 
konjunktur m iędzynarodowych.

Prześladowania syonistów w Bolszewii.
Berlin. (ŻA T ) ©negdaj udzielili przedstawi­

cielowi żat‘u wywiadu przybyli z Rosyi człon­
kowie Komitetu Centralnego partyi ,;Hitach- 
dut". Jak wiadomo zostali oni niedawno wy­
puszczeni z więzienia i zmuszeni do opuszcze­
nia Rosyi. Na pytanie, jakie jest położenie syo 
nislów rosyjskich i jak przeżyli rok w  więzie­
niu otrzymał korespondent Żat‘u następującą 
udpowied?: Niższe organy policyi odnosiły się 
tło niełi stosunkowo dość łagodnie, natomiast 
tzw. policya państwowa przedsięwzięła wszel­
kie środki, by im zatruć życie. Z początku trzy 
mano ich razem w  jednej celi. Po pewnym ćza 
sie odwiedzi! cele podkomisarz Spripnik i osą­
dził, że tacy ,;zbrodniarze‘‘ nie powinni razem 
przebywać. Wskutek tego rozdzielono ich i każ 
dfcgo z osobna osadzono w wielkiej celi, gdzie 
przebywali więźniowie kryminalni.

Wkrótce odwiedził więzienie prezydent try- 
(Jjunału Woronin, który uważał za łyedopu- 
szcz&lne dostarczanie więźniom hebrajskich 
książek.

Według obecnego prawa rosyjskiego, więź 
niowie odsiadujący połowę swej kary, a zacho 
.wujący się w więzieniu przykładnie, zostają zu 
pełnie zwolnieni. W  lvm jednak wypadł.u po 
stanowiła władza na kro i ko przed upływem 
pierwszej połowy kary —  wysiedlić ich z Ro- 
«yi. Kiedy wreszcie po całorocznym więzie­

niu ,;uwolniono" ich, nie byli bardziej wol­
ni, niż w  więzieniu. Przez długi czas trzymano 
ich w  Kijowie, gdzie byli tak strzeżeni, że na­
wet nie mogli się skomunikować z nikim. Po­
tem zostali odesłani do Charkowa; tu przepro­
wadzał śledztwo 18-letni młodzieniec. Ten o- 
statni radził wszystkim wyprzeć się swych 
,;błędów‘‘, a w  nagrodę za to, przyrzekał po­
starać się o pozwolenie pozostania w  Rosyi. 
Przytein stawiał im znacznie nikczemniejsze 
propozycje. Kiedy to nie pomogło odesłano 
ich do Moskwy.

Tu jednak uznano, że obecność ich w stolicy 
jest niebezpieczna i odesłano do Włodzi nierza, 
gdzie wogóle żyćfów niema. We Włodzimierzu 
przebywali przez trzy miesiące; stamtąd zostali 
odesłani znowu do Moskwy, skąd wreszcie mo­
gli wyjechać zagranicę.

Członkowie CK. ,;Hitachduł" oświadczyli, że 
prześladowania syonistów w Rosyi trwają cią­
gle. W  czasie, kiedy opuścili więzienie, areszto­
wano w  Kijowie cały szereg działaczy syoni- 
stycznych; kiedy przebywali w  Moskwie sprowa 
dzono tam aresztowanych syonistów, których 
część odesłano do Omska, a część do stepów kir 
gizkich. Aresztowani są odsyłani w dalekie o- 
kolice, gdz'e nie mogą zarobić sobie na życie, 
a dokąd nie można przesłać żadnej pomocy, 
ponieważ poczta nawet tam nie dochodzi.

Wyzwolenie narodu zależnem jest oa ji sgi 
siły wewnęfrznej. Chcesz więc jak imv był 
wolnym obywatelem na wolnej ziemi —

t© psmiętsj o Zycowskun 
Funduszu Narodow ym .^

Pogwałcenie konstytucyi*
Za prze m a w ia n ie  p o  żydow sku  

3 d n i aresztu.
Posłowie dr. Insler, dr. Rosm&rin i  towarzy^ 

sze z Koła żydowskiego wnieśli do p. ministra' 
spraw wewnętrznych w  sprawie antykonstyhw 
cyjnego postępowania Starosty p. 1 yszkowikią 
go w Sniatynie interpeiacyę następującej trea 
ści:

W  wrześniu ubiegłego roku przyjechał d& 
Sniatyna w  sprawach prywatnych p  Mena-i 
chem Emanuel Gelehrter, ze Stani spawowa. 
Korzystając z obecności p. Gelehrlera, działa*, 
cza syonistycznego, który niedawno wrócił )  
Palestyny, towarzysze śniatyńscy zaprosili g«, 
do swego stowarzyszenia, gdzie miała się od-, 
być pogadanka na temat stosunków gospodarz 
czycb i kulturalnych w  Palestynie.

Na początku przemówienia p. G, zjawił sit 
na sali ajent policyjny i zapytał gn w  jakim  
języku przemawia, a gdy p. G. odpowiedział, iĄ  
przemawia po żydowsku, wezwał go, by się ą 
nim udał na policyę, gdzie go przetrzymano 24j 
godzin, poczem został wprawdzie wypuszczon 
ny, ale następnie doręczono mu osąd Starostwa 
w Sniatynie wymierzający mu po myśli par.
7 rozporządzenia z 20 IV. 1854 Dz. Up. 96 oraa 
paragrafu 11 tegoż rozporządzenia karę 3 diii 
aresztu za przestępstwo popełnione przez nieJ 
przestrzeganie zakaizu wydanego przez władzę 
polityczną.

Podpisani niejednokrotnie zwracali się ac. 
Min. Spraw Wewn. z zażaleniem na podobne 
bezprzykładne nadużycia popełnione przez urzę 
dników administracyjnych nieuznających mo> 
cy obowiązującej konstytucyi Rzeczypospolitej 
gwarantującej każdej narodowości prawo uży­
wania swego języka i pielęgnowania swej na­
rodowości.

Po raz pierwszy jednakowoż wypada uzupei 
nić szereg zażaleń niesłychanem postępowa­
niem starosty Tyszkowskiego,-któremu nie wy­
starcza metoda stosowania przez niektórych 
urzędników policyjnych rozwiązywania zgro­
madzeń odbywanych w  języku żydowskim, ale 
stosuje tenże ponadto żadną ustawą nieprz°Wi 
dziauy areszt za przemawanie po żydowsku.

Rozporządzenie z reku 1854, słynny „Priigel- ' 
patent" niezgodny z duchem czasu ani z koti- , 
stytucyą nie przewiduje przestępstwa karygo­
dnego w publicznem używaniu języka żydow­
skiego. Widocznie więc p. starosta Tyszkowsk? 
na własną rękę i pod własną odpowiedzialno­
ścią wydał zakaz, za którego przekroczenie wy# 
mierzył karę.

Wydawanie jednakowoż podobnych zakazów: 
r,ie należy do kompetencyi poszczególnych sta­
rostw- Zakaz taki jest niezgodny z przepisani® 
konstytucyi a ewentulna interpretacja treści1 
konstytucyi nie jest również rzeczą lokalnych 
władz administracyjnych.

Tem samem wymierzenie kary jest bepra- 
wnem pogwałceniem obowiązujących ustaw# 
nielegalnein j-o/bawieniem obywatela Państwa
konstytucyjnego przywileju wolności osobistej.

*  * *

Na ostatniem posiedzeniu Senatu wniesioną 
została interpelacya Koła żyd . w spraw ie po­
stępowania starosty Sam borskiego, który nie  
pozwolił sen. Rottenstreichow. przem aw iać na 
wiecu sprawozdawczym w  języku żydowskim* 
Identyczna interpelaiya została w n iesiona w  
Sejmie. o  —

m, m m  I N K A S E N T
z kaucyą i poleceniami oraz

ililn i l t i i ih  n i m
znajdzie stałą posadę w  Nowym Dzienniku. 
Zgłoszenia osobiste między godz. 11— 12 i 6—6

*
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Delegacy a studentów żydowskich 
u Rektora Uniw. warszawskiego

domyślne widoki rozstrzyg nięcia spra w y trupów

.' Onegdaj deiegacya w ybrana na w iecu akademi­
k ów  żydowskich w  spraw ie dostarczania trupów  
iydow s ik ch  do prosektoryum , udała się do R ekto­
r a  Un iwersytetu  W arszaw sk iego. D eiegacya z ło ­
i ł a  na ręce p. Rektora uchw ały w iecu  pośw ięco­
n ego  spraw ie  niedopuszczenia m edyków -Źydów  do 
,pracy w  prosektoryum , oraz dostarczania trupów. 
;B>eść ich podaliśm y przedw czora j. D eiegacya zło­
ży ła  rów n ież p. R ek torow i sprawozdanie z odby­
te g o  w iecu  o ra z  ze wszystkich starań poczynio­
n ych  przez nią u przedstaw icie li różnych instytu 
« y i  żydow skich w  spraw ie dostarczania do prosek- 
loryum  trupów  żydowskich.

Deiegacya kon ferow ała  z p. Reklorem  przez 
■(dłuższy czas. Z w róc iła  ona uwagę p. R ek torow i 
■In. in. na to że  akadem icy-Żydzi nie m ogą odegrać 
;,W tej sp raw ie  żadnej r o li  egzekutorów  i  zajm o' 
j|WBg się dostarczaniem  trupów  żydowskich. Do 
ttego w o gó le  m e są pow ołan i studenci Sprawą 
tą  pow inny w  p ierw szym  rzędzie zająć się w ła ­
dze akademickie. Studenci-Żydzi co m og li uczy­
n ić  w  tej spraw ie już z rob ili —  w ięcej nie są w  
stanie.

, D eiegacya usilnie prosiła  p. Rektora o  poro­
zum ienie się z zarządzającym  prosektoryum  p. Lo- 
them żeby cofnął rozporządzenie o niedopuszczeniu 
m edyków  -żydów  do prac w  prosektoryum.

P o  dłuższej i  szczegó łow ej dyskusyi Rektor bar­
dzo ży c z liw ie  odniósł się do próśb delegacy i, i 
p rzyrzek ł osobiście zająć się tą sprawą.

Pozatem  p. Rektor p rzyrzek ł delegacyi porozu­

m ieć się osobiście z  prof. Lothem  o cofn ięcie chw i­
lo w e  rozporządzen ia w  spraw ie  niedopuszczenia 

m edykow -źydow  do prosektoryum , dopóki spraw a 

dostarczania trupów  żydowskich nie będzie roz­

w iązana p rzez w ładze akademickie, k tóre zab iorą 
e ię  energiczn ie do izeczy .

.• M iędzy innemi przew idyw ane są konferencye 

w ła d z  akademickich z przedstaw icie lam i tych in- 

Stytucyi żydowskich, do których dyspozycyi znaj­
dują się trupy żydowskie.

MMm pi. Mimm w Mm
Dr. W eizm ann w ró c ił 10 stycznia do New-Jorku, 

gdz ie  odbył znowu k ilka konferencvj w  spraw ie 

,,Jew ish A gen cy". Następnie udał się do zach. czę­

ści Stanów Zjednoczonych i to 20 stycznia ma być 
w  Detroit, 27 udaje się do Cleveland, 29-go do St. 

Lou is, gdzie w szędzie kampania na rzecz „K eren  

Hajessod znajduje się w  pełnym toku pracy.

N J i r i S Ł A N i .
2 a rubrykc te rcdakcya nie odpowiada

Katarzyna H offm ann
Śpiewaczka o p e r zagranicznych

b. uczenica Klein-Gmeiner, oraz absolwentka 
konserwatoryum Sterna w  Berlinie udziela 

lekcyi Śpiewu.
Specyalność: Rytmika oddechu i ustawianie 
głosu. Zgłoszenia: Środa i sobota godz. 3— 5 
popoł., Zacisze 10, I. p.

REDUTA
Czytelni Towarzyskiej

odbędzie się 1-go marca 1924 r.

w Salach Starego  T e a tru ,
M ERA ZIM ENT IZRAEL SCHANZ

Manchester zaręczeni Bielsko 
115 w  styczniu 1924 r.

Z okazyi zaręczyn naszego brata Emanuela 
Mandelbauma z p. Felą Halmanówną z Chrza­
nowa gratuluje serdecznie 
11* Izak Grubner z narzeczoną.

Z  okazyi zaręczyn p. Feli Halmanównej 
s  p. Emanuelem Mandelbaumem z Chrzanowa 
gratulują serdecznie i h  Hochdorfowie.

p ń  Jntie.
Świadkowie za i contra.

(Dalszy ciąg)
Dużą sensacyę sprawia pojawienie się na sa- składanym Lednickiemu w roku

li
ks. arcybiskupa Roppa,

który na wstępie zaznacza, że choć uważa się 
za przyjaciela Lednickiego, będzie się trzymał 
ściśle granic istoty zeznania swego.

Świadek charakteryzuje Lednickiego, jako 
działacza polityczno społecznego na rzecz swej 
ojczyzny i Państwa Polskiego —  bez skazy. W  
każdym jego czynie widzieli tylko objawy po­
żytku i dobra dla Polski. Lednicki wszystkimi 
silami starał się uniezależnić sprawy polskie od 
wpływów niemieckich Dom państwa Lednic­
kich nietylko nosi cecny, ale był w  istocie pol- 
sko-katolickim, a żona jego zawsze i wszędzie 
uważała się za Polkę.

Wyczerpuj ąeem bardzo było zeznanie 
ministra Ludwika Darów skiego, 

b. wice-prezesa „Domu Polskiego" w Moskwie, 
który mówiąc o wielce pożytecznej, a uciążli­
wej pracy narodowo-politycznej Lednickiego 
przeważnie w  okresie powstania komisyi likwi 
daeyjnej dla spraw Kongresówki i w  okresie 
istnienia Rady Regencyjnej, kreśli drobiazgo­
wo poszczególne etapy działalności Lednic­
kiego.

Przed sądem staje po raz wtóry jako świadek 
Antoni Zwan, który na wstępie podkreśla po­
szczególne etapy znajomości i poznania się z 
Lednickim, do którego miał zupełne zaufanie i 
szacunek, wspomina o hołdzie dziękczynnym

1916 nawet 
przez tych co byli przeciwnikami jego w spra­
wach politycznych.

Pod koniec atoli 1916 r. nastąpiło —  mówi 
świadek — jyewne zawahanie się, załamanie-

Kiedy wybuchła rewolucya w  Rosyi byłeit 
przekonany —  ciągnie dalej p. Żwan —  że taki 
działacz liberalny, taki polityk pójdzie za En* 
tentą i pewnie teraz zacznie się jego rola. Ale 
gdzietam, pokazało się, że wersye o Lednickim 
były usprawiedliwione. I Grabski, mówił, że 
takich wykroczeń, jakich dopuszcza się Lednic­
ki nie było od czasu istnienia Polski. ,

Nareszcie pojawia się list do tale strasznego 
wroga naszego — do Lerehenfelda, z treścą prze 
rażającą: że na polu polsko-niemieckiego po­
rozumienia może powstać Polska.

Świadek Janusz Radziwiłł, w przeciwstawie­
niu do poprzedniego świadka, daje sylwetkę 
Lednickiego, jako działacza społecznego i polity 
cznego, wyrażając się o nim z nadzwyczajnym 
szacunkiem.

Świadek zaznacza, że list do Lerehenfelda 
był przesłany do jego uznania, a właściwie był 
to jeno projekt listu, który nie istnieje, bo niś 
został wysłany.

Inne zeznania nader korzystne dla Iiednfe* 
kiego złożone były przez Purskiego, b. skarbnl 
ka Tow. Dobroczynności w  Moskwie, którego 
Lednicki był prezesem i przez p. Lipińskiego^ 

■•członka P. P- S. w  Moskwie.

KRONIKA.
Kraków, 2 lutego.

W sprawie regulacyi czynszów.
Otrzym aliśm y od Zw iązku  ochrony lokatorów  

K ia k ów , ul B atorego 6 (p rezes p. St. Tom aszew ­
ski) wyjaśnienie, że Z w iązek  ten w  posiedzeniu 
z  dnia 31 stycznia, o którem donosiliśmy w czoraj, 
a które pod przew . w icepr. R o lego  u regu low ało 
czynsze na luty, udziału nie brał. Zw iązek  ten 
przypom ina rów n ież, że przed parom a dniami u- 
m ieszczońy został w e  wszystkich dziennikach, ofl- 
cya lny komunikat rządow y, że ustawa o  ochronie 
lokatorów , z dnia 18 grudnia 1920 r. w  dalszym 
ciągu aż do w ydania i  ogłoszenia nowej ustawy 
w  całej pełni obow iązu je, zaś w łaśc ic ie li realno­
ści, k tórzy  będą w yw ie ra ć  .przymus na lokatorów , 
płacenia wyż.szego czynszu, zostaną po m yśli art. 
23 ust. o  ochronie lokatorów , pociągnięci do od­
pow iedzia lności karniej".

Podkreśliliśm y już w czora j, że  regu lacya ma 
charakter jedynie dobrowolnej um owy i nikomu 
pod sankcyą praw ną narzuconą być nie może. 

 •-<>— ——

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOW A  
odbędzie się w  poniedziałek dnia 4 bm. o godz. 
5 popołudniu. Na porządku dziennym sprawa 
podatku od lokali, uposażenia funkeyonaryuszy 
miejskich, parcelacyi gruntów, udział gminy 
w kosztach budowy drogi z Krakowa do Ojco­
wa, itd.

—  PODATEK GMINNY OD LOKALI. One
gdaj odbyło się pod przewodnictwem prezyden 
ta miasta posiedzenie sekcyi skarbowej, na któ­
rem uchwalono przedłożyć na najbliższe posie­
dzenie Rady miasta wnioski w  sprawie poda­
tku od lokali na rok 1924. Podatek ten będzie 
wynosił —  jak już donosiliśmy —  do 50 koron 
miesięcznego czynszu z 1914 roku 1 proc. w zło 
cie, a wzrastał będzie procentowo w  stosunku 
do wysokości czynszu tak, że ponad 300 koron 
miesięcznego czynszu dojdzie do 5 procent.

—  LISTA POPISOW YCH ROCZNIKA 1903. 
Magistrat podaje do wiadomości, że lista po­
borowa rocznika 1903 Ostaje wyłożoną do prze 
glądania w  czasie od 1 lutego do 2 marca 1924 
roku w wydziale V. bi*ro nr 20 w godzinach 
urzędowych. W  czasie tym popisowi względnie 
ich rodzice mogą ustnie lub pisemnie zgłaszać 
wpisy, wykreślenia lub poprawki w  liście po

borowej, a także podawać kalectwa czyniącd 
ich zupełnie niezdatnymi do służby wojskowej^

— W  SPRAWIE OGRANICZENIA PRACTJ 
W PRZEMYŚLE. Magistrat wzywa wszystkicH 
właścicieli wzgYdnie odpowiedzialnych kier o* 
wników zakładów przemysłowych, aby o fcaźta 
dem ograniczeniu pracy w  swym zakładzie isśB 
pod względem skrócenia czasu pracy, !ja£ 1 
zmniejszenia liczby robotników tudzież' o KatŻ- 
dem zamknięciu, czyto czasowem, czyto trwa« 
łem swego zakładu i o wybuchu strejfcu, ckmcH 
sili bezzwłocznie magistratowi. Doniesienie bN 
leży uczynić ustnie lub pisemnie w  dotyczącym 
komisaryacie obwodowym, albo wprost w  wy-? 
dziale przemysłowym III A. magistratu '(oficyn 
na magistratu II p. drzwi Nr 5). Niestosujący 
się do niniejszego wezwania będą. pociągarf 
do odpowiedzialności karnej, ,

—  NA  WCZORAJSZY TARG zwieziono dnżą 
ilość nabiału i drobiu; ceny w dalszym ciągu 
wykazują tendencyę zniżkową. Za 1 litr udek*! 
niezbieranego płacono do 500 tysięcy mp, 1 kg. 
masła 5 do 5 i pół miliona mp, sera 1‘ m i­
lion, jajko 200 do 220 tysięcy mp. Cena jarzyn 
na placu Szczepańskim obniżyła się wydatnie,. 
Ziemniaki sprzedawano po 18 do 20 milionów 
mp za 100 kg.

—  M IL IA R D  Z A  W Y K R Y C IE  K L E J N O T Ó W .

Ekspozytura Urzędu Śledczego w K ra kow ie  w y ­

znaczyła 1  m iliard  marek polskich nagrody za  

wskazanie ukrytych p recyozów  pochodzących' z 
ostatniej kradzieży  w  dwóch firmach jubilerskich! 

w  Rynku gt. N agrodę otrzym a ten, k to  udzieli kon­
kretnych w  tej m ierze in form acyi.

—  P O D R A B IA C Z E  E T Y K IE T Y  N A  S A C H A R Y ­
NĘ. W  dniu w czorajszym  organa po licy i krakow ­
skiej p rzytrzym ały na tutejszym dworcu L e jzo ra  
T e lleg o  z B rzozow a i Samuela Bucha z  Jasła, któ­
rzy  usiłow ali w y w ie ź ć  około 20 kg sacharyny. 
Nadto ujęto na dworcu Abracham a Teitelbauma 
i Salomona Palasta, obu z Krosna, p rzy  których 
znaleziono 5 kg sacharyny, a nadto fa łszyw e  ban­
derole państwowe. P rz y  tej sposobności polieya 
wpadła na trop fabryczk i, m ieszczącej się p rzy  ul. 
Józefa 1. 3, gdzie dokonywano fa łszow an ia  ban­
dero li i etykiet państwowych, służących do pa­
kowania sacharyny. W  chw ili w kroczen ia policyi, 
fabryczka b y l i  w  ruchu. Ze względu  na toczące 
się śledztwo, plolicya nie p n td a  nazwisk ujętych 
„fab rykan tów ",
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tfileb potaniał!
Bochenek tańszy o 5© tysięcy marek polskich.

T  powodu spadku c.on mąki, m agistrat k raków - 
*ki na w czora jsze j k on feren c ji referen tów  apro- 
W izacyjnyeh p os tan ow ił.ob n iżyć  doraźn ie cenę 
łhleba. Zniżka wynosi S ) tysięcy mp. na bochen­

ku 2 -k ilogram owym , k tóry od dziś Icosziować bę 
dzie 1,050.000 mp. (dotąd 1,100.000 nip.) Cenę ciem­
nego chleba obniżono na 900 tysięcy mp. za bo­
chenek.

Ustalenie czynfiów na Suty,
Wyjaśnienie w sprawie mnożnika czynszowego.

W  uzupełnieniu w iadom ości o  ustaleniu mnoż­
nika czynszow ego na m iesiąc luty otrzym ujemy 
następujące m iarodajne in form acye: W  wypadkach 
na szczególne uwzględnienie zasługujących mnoż­
nik ten (21.000) ma hyć obniżony o  50%. Zniżka ta 
dotyczy w  szczególności m ieszkań w dów , em ery­
tów , bezrobotnych i inw alidów , o ile  nie mają je ­
szcze innych źródeł dochodu, w zględn ie o  ile  nie 
utrzymują sublokatorów. Tytułem  wydatków  ad­
m inistracyjnych, w łaśc ic ie le  realności nie mogą żą 
dać w ięce j jak  '10 proc. w  domach skanalizowa­
nych, a 60 proc. w  domach nieskanalizowanych

od czynszu w  sposób pow yższy  obliczonego, o  ile  
nie przedłożą lokatorow i do wgiądu należytego 
i dowodam i udokumentowanego zestaw ien ia wydat 
ków, oraz procen tow ego rozdziału tych wydatków ' 
m iędzy lokatorów , stosownie do w ysokości czyn­
szów" zasadniczych z dnia 1 stycznia 1921, k tóre to 
czynsze mają być w  tern zestw ieniu uwidocznione. 
W łaścic ie l realności, m ieszkający w' danym aomu 
partycypuje w e  wydatkach to samo, jak każdy 
lokator, oznaczając w  zestawieniu czynsz zasad­
niczy sw ego m ieszkania, stosunkowo do w artości 
innych mieszkań wr tej samej realności,

falnego dc mu gry hazardowe!.
U biegłe j nocy w y k ry ły  organa policy i tajny lokal 
w  którym  od dłuższego czasu "uprawiano hazar­
dową grę w  karty. Około północy z 31 stycznia ha 
i  bm. liczna patrol policyjna w kroczy ła  d,o domu 
ipod 1. 13 przy uh Szewskiej i tu w  mieszkaniu

■ —  O S Z U K A N Y  D O R O ŻK A R Z . D o policy i do 
n iósł Józef B ieżanówski, dorożkarz, że nieznani 
mu trze j osobnicy w yn a ję li dorożkę jego  na jazdę 
do Borku Falęck iego, a po powTrocie  ztamtąd w 
czasie jazdy  ul. K a lw ary jsk ą  zb iegli z  dorożk i nie 
U iściwszy należytości. D orożkarz szacuje swą 
szkodę na i0 m ilionów  mp.
’ ■— F A Ł S Z Y W Y  A L A R M . N iew yśledzon y osob^ 
S ik  rozb ił W czoraj na pi. M atejk i szybkę w  szafce 
a larm ow ej stacyi pożarnej i  zb iegł. N a m iejsce 
przybyła  straż pożarna i tu okazało się, że zaszedł 
z łoś liw y  wypadek.
i —  B R A C IA  L U B IE L I  M A N D A R Y N K I. W  ręce 
policyi w padł W ład ys ław  Dziedzic (la t 25), znany 
ępryszek, kióry przed kilku dniam i skradł z w o ­
ł a  spedytorskiego na K aźm ierzu  skrzynię cytryn 
I 2 kosze mandarynek. K radzieży  dokonał Dzie- 
fe łc  w spóln ie  ze swym  bratem Piotrem , k tóry 
feiedbzi już w  więzien iu  sądowem.
> —  A M A T O R Z Y  W Ó D E K . D o  piw nicy restaura- 
jy i  W aldsteina przy  ul. Siennej 1. 4 w łam ano się 
Zbiegłej nocy i  skradziono 50 litró w  w ódk i żyt- 
e io w e j i  10  l it r ó w  rumu w artośc i Około 200 m ilio­
nów mp.

- —  Z E B R A N IE  C H A LU C Ó W . W  niedzielę dnia 
8 bm. o godz. 7 w iecz. odbędzie się zebranie chalu- 
Ców, K raków , Swadom 15.

z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
—  I. W IE C Z Ó R  P IE Ś N I I  R O M AN S Ó W  —  C ZAJ

R O W S K IE gO  zapow iedziany przez Tow a rzys tw o  
Muzyczne W K rakow ie  na środę dnia 6 lutego br. 
W  sali Starego Teatru  o  godz. ly2 w ieczorem  za­
powiada się nader interesująco, zarów no ze  w zg lę ­
du na sty low y  program  jak i wykonanie, które 
spoczyw a na barkach św ietnego artysty p. Kon­
stantego Kniagin ina. —  Świetne kreacye tego ar­
tysty dają dostateczną gwarancyę, że  pieśni i ro­
manse. C zajkow sk iego w ym agające w ie lk iego  mi­
strzostwa techniki w okalnej, nastroju i  finezy i 
W odtwarzaniu, znajdą niezawodnie w  p. K n iag i- 
n in ie doskonałego, wykonawcę. Publiczność krakow  
ska, która w  ostatnich czasach poznała tw órczość 
C zajkow sk iego na polu muzyki sym fonicznej, bę- 
dzie miała obecnie sposobność poznać tw órczość 
je g o  w  dziale m uzyki wokalnej.

—  I I .  W IE C Z Ó R  P IE Ś N I P O Ś W IĘ C O N Y  N IE  
Z N A N E M U  jeszcze w  K rakow ie , a głośnemu już 
w  Europ ie kom pozytorow i A. Greczaninow i, od­
będzie się w  środę dnia 13 lutegu br. o godz. l y  
w  sali S tarego Teatru. _  Część I. tego koncertu 
obejmuje pieśni i romanse, część I ł.  po raz p ier­
w szy  w  K ra k o w ie  pieśni z  towarzyszen iem  k w a r­
tetu sm yczkowego. —  W ykonaw cam i tego koncer­
tu będą p. ICniaginin i  kwartet sm yczkowy prof. 
Konserwatoryum  f o w .  M uzycznego pp. W ierzu- 
Chowski I. skrzypce, K ozłow sk i I I .  skrzypce, Bo- 
Ł ilew icz altówka, Skarżyński w iolonczela. —  B i­
lety do nabycia u J. L ip sk iego  —  Sław kowska 8.

R E P E R T U A R  K IN

W A N D A : „Znak nad d rzw iam i" dramat w  7 akt 
R E D U T A : „Tajem nica apartamentu Nr. 29“ ,

Lorenza zastano kilkanaście osób przy g rze  ha­
zardow ej, t. zw. „szm endzie". Graczom  skonfisko­
w ano karty oraz znaczniejszą ilość pieniędzy. Spra 
w ę sk ierow ano do prokuratury.

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  „T A R B U T H "
B rzozow a 5.

Dziś, w  sobotę o  godz. 7 y, U roczyste otw arcie  
z  referatem  p, Rappaporta: ,|Jeremiasz“ .

W  niedzielę 3 bm. 1 y2 Dr. O. H erschdórfer: O 
sztuce żydowskiej.

T E A T R  IM . J. SŁO W AC KIE G O .

Sobota o godz. 1 1  przedpoł.: Akadem ia ku czci 
śp. W ł. Tetm ajera, pop.: „Betleem  polsk ie", w iecz. 
„Sen nocy letn ie j".

N iedzie la  o godz. 1 1  przedpoł.: „E w a "  Masse­
neta (poranek muzyczny), pop.: „Betleem  polsk ie" 
w iecz.: „K a iigu la ".

T E A T R  B A G A T E L A .

Sobota pop.: „N oc saDatu" (ceny zniżone), w iecz 
„P ra w d a  w  w in ie ", w  nocy o g. 1 1  I I I .  rew ia 
karnaw a łow a".

N iedzie la  przedpoł.: „Poranek  literacko-artysty- 
czny", pop. „N oc  sabatu" (ceny zn iżone), wlecz. 
„P ra w d a  w  w in ie "

„O P E R E T K A ".

Sobota pojp.: „K ro w od ersk ie  zuchy", w ieczór 
„W o jn a  z babam i".

N iedzie la  pop.: „K row odersk ie  zuchy", w ieczór 
„W o jn a  z babam i"

Listy z kraju.
(T )  D ROHOBYCZ. W  ubiegłą sobotę odbył gig 

w  sali „Domu żyd ," staraniem tutejszego Stowa­
rzyszen ia kupieckiego W ieczó r m uzykalno-wokal­
ny, zakończony tańcami. Zagajen ie w yg ło s ił ■ syn* 
dyk tegoż Stowarzyszenia, wyłuszczając, że czystyj 
dochód przeznaczony jest dla w dów  i sierót po n ie­
zamożnych członkach i dla podupadłych kupców, 
Z punktów program u podnieść szczególn ie należy, 
deklamacyę młodej dziewczynki EllendmanówneJ 
ora z  sztuczkę „Petsch yn S tejtił" (B ija tyka w  mi©, 
ście) p ióra naszego tow arzysza  tutejszego Szym o­
na EUendmana. Sztuczkę od egra li z nadzw yczaj* 
nem powodzeniem  pp. Diamandstein, Sanler ł  H arz.

Pose ł K. E isenstein in terw en iow ał w  sobotę a 
inspektora skarbow ego w  ważnej spraw ie =zynkałj 
skiej.

N aw iązu jąc do jednej z ostatnicn naszych nota­
tek, donosimy, że Starostwo doręczyło już w  osta­
tnich dniach kilku kuipcom w yro k i z g rzyw n ą  i  ka­
rą aresztu, za to, że na niektórych artykułach nie 
były  uwidocznione cenniki, k tóre przypadkowo! 
spadły, chociaż p rzyrzek ł w  swoim  czasie Inter* 
weniu jącej deputacyi kupieckiej przychyln ie zao­
pin iować rekursy do w o jew ództw a  z  w n ioskiem  na 
odpisanie kary aresztu. Spodziewam y się, że  p. sta 
rosta Porem balsk i dotrzyma przyrzeczen ia dane­
go  deputacyi kupieckiej z posłem Eisensteinem 
na czele.

Zm echanizowanie podatków przez ministra' 
Grabskiego bez indyw idualnego traktow ania ka­
żdego płatnika podziałało deprymująco na- tutejsze 
kupiectwo. W ie lu  drobnych i  średnich kupców tu­
tejszych nie. posiada nawet w  majątku tyle, ile  
w ynoszą zmechanizowane za liczk i na podatek ma­
jątkowy.
W  niedzielę rano obchodzono nader uroczyście święs 
to „Cham isza-asar-biszwat". Sala „Dom u żyd ." prze 
pełniona była dziećm i z tutejszego „Zyd, Domu 
s ieró t", „Ochronki żyd." i Szkoły hebrajskiej. Na­
der bogaty i  udany program  jest w  p ierw szej m ie­
rze  zasługą k ierow nika szkoły hebr. p. M. Fein- 
golda pp. Scgalowrej i E llendmanównej.

Popołudniu pow tórzono dla innych dzieci Łen- 
sam program  z uzupełnieniem św ietnego przem ó­
w ien ia  oko licznościow ego p. L on i Lustigowtej oraz 
kilku żyw ych  obrazów  w  wykonaniu pp. G izy  T ie -  
gerir.anowej i artysty m alarza żyd. Brunona 
Schulza.

W szystk im  dzieciom  rano i  popołudniu dano o- 
w oce  palestyńskie „Cham isza-asar". ,

Czysty dochód przeznaczony został w  znaczne] 
części na Fundusz N arodow y. W ieczorem  odbył 
się raut, k tórego czysty dochód przeznaczony zo­
stał na Fundusz Narodow y.

PO B O R Y  P O S E LS K IE  w  miesiącu lutym w yno­
szą 1 m iliard  140 mil.

A J E N C Y A  T E L E G R A F IC Z N A  .,A. W ."  ma być 
z likw idow ana z dniem 1 marca, zaś P A T . —  roz* 
szerzony i finansow o wzm ocniony.

PrześMwd gospodarczy.
W sprawie podatku majątkowego

Jak się oblicza majątek handlującej mężatki?

Art. 6 Ust. z  dn. 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. 
N r. 94]23 poz. 746) m ówi, że p rzy  w ym iarze  po­
datku m ajątkow ego dolicza się do majątku g ło w y  
rodziny majątek je j małżonka. R-ozp. w ykonaw cze 
IV . Min. Skarbu (Dz. Ust. N r. 4]24) b liżej nie w y ­
jaśnia tego przepisu, a zachodzą tu wątpliw ości, 
c zy  doliczać do majątku męża np. sklep, który 
prow adzi żona i  dla k tórego na sw óje  im ię w y ­
kupuje św iadectw o przem ysłow e? Yobec milczenia 
rozporządzeń w ykonaw czych i w yraźnego brzm ie­
nia ustawy należy przyjąć, iż, o ile  taka, handlu­
jąca mężatka prow adzi z mężem wspólne gospodar 
stw’Os to majątek jej dolicza się do majątku męża. 
Można to poprzeć praktycznym  argumentem. Je­
żeliby majątek męża w yn os ił 2.500 fr. złoi., a ma­
jątek jego  handlującej żony 1000 fr. zł., to  przy 
ocenianiu wspólnem mąż wykazu jąę majątek w a r ­
tości 3500 fr. z ł„  płaci podatek. Jeśliby zaś ma­
jątku żony nie doliczono, fb żddha strona nic. nic 
płaciłaby. B y łob y  to  w ię c  z  uszczerbkiem  dla 
Skarbu.

ja k  obliczyć w artość majątku tych, k tórzy  nie ma­
ją  bilansu na d zi^ t 1 lipca 1928 r.

Na to  pytanie trzeba przedewszystkiem  odpow ie 
dzieć, że  w  takich razach oblicza się w artość ma­
jątku z m ożliwem , najh|iższem do rzeczywistego 
stanu rzeczy  przybliżeniem . Jednakie, opierając 
się na wspomnianera już I I .  rozporządzeniu w y- 
konawczem  Miu. Skarbu, można tu podać pewne

w skazów ki. A w ięc, w ed łu g ' naszej op in ii nale­
żałoby się opierać p rzy  sporządzaniu p rzyb liżo ­
nego bilansu na w artośc i remanentu tow arów , su­
row ców , półfabrykatów , m ateryałów  pomocni­
czych i td. według cen ob iegow ych  -w dniu 1  lip , 
ca 1923 r. Następnie o  ile  kto ustalił w artość swe- 
go  majątku na podstawie bilansu z dnia 1  stycz­
nia 1923 r. (a  w ięc rok temu) np. w  dolarach, m ógł 
by określić tę wmrtość w  dn. 1 lipca 1923 r. w e ­
dług ówczesnego kursu dolara, z uwzględnieniem  
pewnych różnic i td. Pow tarzam y jednak, że W. 
ostatecznym razie  jest to rzecz indywidualna * 
ścisłych w skazów ek tu niema.

0,Tygodnik Handlowy").

Jak należ; « ? M a (  weksle Mml
Z dniem 28 ub. m. weszło w  życie znane już 

naszym czytelnikom rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawne waloryzacyi kredytów, udzie 
lanych przez instytucye państwowe i samorzą­
dowe. Odtąd kredyty te mogą być udzielane 
tylko w złotych polskich według kursu walo­
ryzacyjnego franka złotego.

Instrukcye, jakie w tej sprawie otrzymał łódz 
ki oddział PKKP i które będą niewątpliwie sto 
sowane także przez inne oddziały, streszczają 
się w  następujących głównych zarysach:

PKKP począwszy od dnia 28 bm- nie może 
przyjmować do dyskonta weksli murkowych, q  
ile wystawione zostały po 27 stycznia.
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Natomiast przyjmować będzie PKKP do 
tlnia 15 lutego do dyskon ta  weksle markowe z 

;kwystawienia Wcześniejszego, o ile termin ich 
płatności nie przekracza czterech tygodni od 

'chwili przedstawienia ich do dyskonta.
, W  ten sposób ostatni w.eksel markowy zni­
knie z portfelu PKKP w dniu 15 marca br. 
f Tranzakcye wekslowe zawierane obecnie mu­
szą opiewać na złote.

Co do formalnej strony weksla złotowega, 
^dowiadujemy się następujących szczegółów:

Weksel złotowy może być wystawiony na 
blankietach dotychczasowych- Opiewać winien 
na ,,złote" bez żadnych dodatków a wiec bez 
dodatku „polski”.

| Nie wolno również rpbić na wekslu żadnych 
Zastrzeżeń co do kursu złotego. Kurs bowiem 
‘dla wszystkich weksli równa się kursowi fran­
ka waloryzacyjnego, jaki obowiązuje przy pła­
ceniu podatków.

Weksle takie dyskontować będzie kasa po 
kursie dnia ich przedstawienia do dyskonta, a 
inkasować po kursie pierwszego dnia płatno- 
jtSci.

Należytość stemplową opłaca się bezpośre- 
Idnio w kasie skarbowej.

iH A N D E L

ZNIŻKA’ O PŁAT  W Y W O ZO W YC H  OD 
DRZEW A. [Obserwowany od pewnego czasu 
zastój w  dziedzini eksportu drzewa tłumaczy 
Się wysokością opłat wywozowych oraz znacz­
nym wzrostem przewozu -wskutek zwaloryzowa 
nycH taryf kolejowych. Rząd zamierza uregu­
lować sprawę tę w  obydwu kierunkach. Kwe­
st ya zniżenia taryf kolejowych na drzewo ma 
być rozstrzygnięta w  drodze przesunięcia drze 
y a  do niższej klasy taryfowej. Co zaś dotyczy 
opłat wywozowych, to Min. Przemysłu i Han­
dlu przygotowuje zniżkę i tych opłat. Zniżka 
ma sięgać 50 procent stawek obecnych, z wy­
jątkiem osiki, dla któiej stawki pozostaną bez 
zmiany. Pewne zmiany projektowane są rów­
nież w  zakresie rygorów oddawania dewiz z 
eksportu: zmiany te pójdą w  kierunku większe­
go uprzywilejowania PKKP, do której ekspor­
tujący drzewo zobowiązany będzie przelewać 
aż do 70 procent osiąganych dewiz.
■ w  SPRAW IE R E W IZY i TARYFY  CELNEJ. 
Informują nas, że dla pierwszych sześciu grup 
tai yfy celnej wybrano 14 podkomisyi facho­
wych, które będą miały za zadanie rozpatrze­
nie materyału, ugrupowanego przez Min. Prze­
mysłu i Handlu, oraz wydawanie swych opinii. 
'Komisya do rewzyi taryfy celnej wybrała na 
zastępcę przewodniczącego, którym jest p- Stan. 
©kolski1 —  pp. St. Laurysiewicza, oraz J. Ma­
chnickiego. Najbliższe posiedzenie komisyi od­
będzie silę dnia 9 lutego rb-

F IN A N S E

r  N O W E  EMISYE. Galicyjskie Tow. Nafto- 
|we „Galicya” S. A. w  Drohobyczu podwyższa 
‘kapitał akc, z kwoty mkp 14,280,000 do kwoty 
(inkp 85,680,000, czyli o mkp 71.400,000 przez 
(Wydanie 300 tysięcy sztuk nowych akcyj po mp 
'1238. Za 1 starą 5 nowych po kursie emisyjnym 
Ifl2.50 złp. Subskrypcya do 28 lutego 1924 r. w  
iskcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie i 
'W Kasie Spółki w Drohobyczu.

1 PRZED ŁU ŻEN IE  TERM INU SUBSKRYP- 
CYI, Krośnieńska nafta i gaz ziemny S. A. Kra 
;ków przedłuża termin subskrypcyi do 17 lute- 
igo br. Wpłaty przyjmuje Bank Handlowy Od- 
inział Kraków, Rynek 34 i Kasa Dyrekcyi Spół 
ki w  Krośnie. >

ZM IANY  FRANKA W ALORYZACYJNEGO  
SW STYCZNIU. W  pierwszej połowie stycznia 
kurs waloryzacyjny franka złotego wykazywał 
zdecydowaną tendencyę zwyżkową, która zała­
mała się jednak po litym stycznia.

Gdy dnia 1 stycznia kurs franka wynosił 
;1.220.000 mE, to po gwałtownym skoku z dnia 
9-go (1-580,000) na 10 (1,950,000, najwyższy 
kurs z całego miesiąca), już dnia 11 spadł na 
1,910,000 marek, wykazując zniżkę i w  dniach 
następnych.

Dina 15 stycznia kurs franka waloryzacyjne 
go wynosił 1,890,000 mk- i odtąd nieprzerwa­
nie przez całą drugą połowę tegoż miesiąca 
Utrzymuje się na jednakowym mniej więcej

p o z io in e i w g ran icach  1,890,000 d o  1,920,000
marek.

D ru ga  p o ło w a  styczn ia  m oże  w ię c  b yć  u zn a ­
n ą  ze okres trw a łe j s ta b iliza c y i m ark i p o lsk ie j,

M iesiąc lu ty  rozp oczą ł s ię  da lszą  zn iżk ą  ku r­
su fra n k a  w a lo ry za cy jn eg o , k tóry  w  d n iu  1  
lu tego  w y n o s ił 1,840,000 m arek .

Z giełdy.
K raków , 1 lutego.

Na rynku efektów  panował dziś nastrój przy­
chylny. N iezupełnie przezw yciężone jeszcze „u lti­
m o" w p iyw a  ujemnie na w ie lkość ob ro tów  i  na 
kursa, m imo to  jednak zw yżkow ała  dziś w iększość 
efektów , zw łaszcza bankowe i  handlowe oraz ar­
b itra żow e  (w obec zw yżk i korony austiyackiej). 
Znaczne obniżenie się stoipy procentowej na ryn­
ku pieniężnym, ob jaw ia jące się rów n ież na g ie ł­
dzie akcyj w  postaci stosunkowo n iew ie lk iego 
agia za transakeye term inowe, sygnalizu je pewne 
odprężen ie sytuacyi i  złagodzenie braku gotów ki, 
co stw arza pomyślne horoskopy dla rynku akcyj­
nego.

Pog ie łda  w yb itn ie zw yżkow a. Robiono: Jaw orz­
no dr. 150.000— 170.000, po 25 sztuk 110 do 145.000, 
Gazy wschodnie 90.000, A zo t 3 .00 0  do 3.100, N i­
tra: 1:500— 1.550, Len  5.800— 5.900, W ęg lów u i 260—  
270 Lokom otyw y 8.700—8.800, N afta K rosn o  18.000 
— 20.000, Szkło K rosno lO.OOO— ll.O G O , G loria 
1.600, E lektrow n ia  na Sanie 1.500— 1.200, Banu k re ­
sow y 525, Hasnówka 4.000 płacono.

W alu ty  nieco m ocniejsze w obec prfteminięcia 
groźnego ultim o i  zaspokojenia na razie  potrzeby 
gotów ki. W  obrotach bankowych robiono: W aluty: 
D o la ry  9,500— 9.550, Czeskie korony 270. Czeki: 
N ow y  Jork 9.450— 9.475, Zurych 1.645, P ra ga  275 
— 276, Amsterdam 3.625, P a ry ż  440— 445—450, W ie ­
deń 135— 134— 134 %.

Ikcyc błnkow e, naitofilswe i p ru m .:
T r i m i k c p

1 II. 31 I.
Pblski B * «k  Przwn. 1-YIllS 2 *00 -3 .0 0  2790-2*90
S-i»k Hipeteczmy 3650 3190— 3S00
? u k  Uałepekki 3250-3125
Ziemski Z u k  Kredyt. 2900-2150 2100— 2200
feirszeekmy B « »k  Kred. 559 690-950
Baak Komercy*l*y I— IV 0 —  800
tlaak Zw. Sp. Zarekkew. 2S0 0-25500 24000-2600®

feJskie Tew. hasdl. 2899-300U 2700 - 3000
Haadl. Sp. akc. „Impex‘  160-180 167— 170
,Pharma* Wag. Jfcweraiekl 3550-370® 3359—3600
Tew. kam. Eraeia Relaiccy 950 700
„P .U k i G leb* 750-850 700-750
C. Fartu ig, Poznań
Zeglagi Pelaka 703— 800 725— 750
Vv arsz.Tew.Traaa.i Zeglngi 
Zielenie*, aki 1—  IV 55599 -58600 "00:0 3450®
H.Cegiel»ki,Pezn*6 35Ł0—39*0 3425—3775
Parenezy 1-111. 3700— 39®®’ 3300—3700
Aatemeter* f akr.aamoch.

,Lemicaz* fabr. masz. rola.
Medrzejewskle Zakł. G. H.
.Trzebinia* żel. 4959-5100 4590-115®
Zakłady ammmic. .Poeiak*
Buta żelazna, Kraków
.Górka* labryka cementu 1 *6000-9296® 82990 8350®
iłierszaiskió Zak.Gór.S.A. 33(99 34500 J0000 32000
,Tepege“Tew.dlaprz.gór. m o o  15609 1540*  16990
skaajtc. prze®. naft. 1 g. z.
▲kć.,Tew. naft. .Galicya*
A. 1 . ela przem. oleju skal.
Telska K ai ta 
.Pekncie*’ Palt. Sp. akc 
„Gikes* 1. A.
.atrug* frzem . drzewny 1.
.Pezet* Powsz. za kr. bud. 
uyndykat keszyk. Kraków 
t abr. przet. U. w 'Trzebini 
.Agrocnenaia*
,.Uiakn»* Zj.lab.prz.wysli. 
abr. cukru w Cbodorowu 

Cukrownia Chybie 1.
A. Piasecki
r abr. pereel. w  Ćmielowie 
. iekti. w Sierszy 1-1V 
». W. Memejewski 
(■abr. kapeluszy w My ulen.

G i«łtia  warszawska
Clnłda w trsia w sk s »  dnia 1 t .  ai. (PaI) 

Pelary Stanew Zjedn. tranz. 9,159.990-9,500.690 
frank zretj w kapnie 1,82 .090, beny złota 1,400.690—
I,450.(90, peżyczka złeta 9000 — 2500 milionówka 
525-500.

Czeki: Belgia tranz. 585— 380, Berlin tran z .------
Cttansk t ian z . , Holaudya tran z .----------, Lendyn
tranz. 41,880.(09— 29,600.090, Fewy Jerk tranzakeya 
9,499.090, Paryż tranz. 438000— 432500, ; raga tranz. 
279100— ZG5S03, Szwajearya tranzakea 1649900 — 
16059(0, Wiedeń (raaz. 135 — , W łechy tram 410-405.

C ie lc a  wlasEanska
W In d n A  1 brr. (PAT.) D e w iz y .  Amsterdam 26530 

l  agrzeb i Belgrad 822 Berlin 15.70 (za bilion; Bruksela

2 9 0 9 -3 2 9 9 3 1 0 9 -3 3 0 0
220® - 28®* 2200— 230®

— ■ 22190-23000
8690— 8*00 SSOO— 900 -  950
1 3 5 0 -1 4 0 0 1200— 1409
- — 22990

8 2 (9 -8 4 0 0 8109 -  8500
71000-31500 32009-30000
55600-57900 52900-5400®
a ó09- 6005 _

UOOO-lOzOo 12COO-1190® 1
2 9 0 0 -2 2 5 0 £ 0 *9 -2 1 0 0
439® -1500 4000

990 925 1000

2954, Bndapeszt 241, B&karaszt 362, Che.  3 lania 9589 
Kepenhaga 11680, L o a d y a  394.500, Mądryl 3980, Ue- 
dyelan 3084, Ne.ry  J erk  700*4, Pa ryż  360 Praga 2958,
Sefia 507 Sztekhelm 18470 W arszaw a  (za 10 009)
Znryeh 12305, Delary 70860, Belgijskie 291 a, duńskie 
11540, marka niamieeka 15.30, angielskie 301.799, fran­
cuskie 3295, hol en d ersk ie  26330, w łes k ie  1080 jage- 
słewiańskie 821, a e r w ts k ie  9480, peiskie 71- -81 
rumuńskie 357, szwedzkie 18160, szwajcarskie 12299, 
hiszpańskie 8869, czesk ie  2032. węgierskie 162.

Wiedeń, 1 lu tego P A T . Giełda Akcye polskie. 
Lw ów -C zern iow ce 357.000, S ilesia 70.200, Z ie le ­
niewski 385.000, gal. K arpa ty  445.100, G alicya 
23,800.000, Schodnica 1,000.000, SiSersza 216.000, 
Ir ia g  270.000— 280.000, bank małopol. 21.800, nank 
hipot. 26.900, Kom pas 33.900, G oleszów  2,550.000, 
Portland  cement 1,370.000, B row ary  275.000, Lu ­
men 59.500, nafta ska akc. 2,120.000, Mrąaoictt! 
194.000— 192.000, TPG . 105.000-1CS.OOO.

G iełda zurychskd.
Zurych, 1 lutego. P A T . Zamknięcie g iełdy Ila- 

landya 21590, N . Jork 576%, Londyn 24.85, P a ry ż  
26.95(, M edyolan 23.17, P ra ga  1 (6.66, Budapeszt 
00.204, Bukareszt — .— , Belgrad 6.70, Sofia 4.14, 
W arszaw a  — .— , W iedeń 000.81%, austr, korojią  
stemplowana 000.81%.

G iełda praska.
Praga , 31 1 P A T , D ew izy . Amsterdam 1309, 

Berlin  8.23 za bil. Chrystyamia 415, Kopenhagą 
560, Sztokholm 913, Zurych 602, Londyn 148.8/ 
N o w y  Jork 35.05, W iedeń 491, m arki niem iecki* 
8.22% za bil., P a ry ż  162%, W łochy 152%,

G iełda n o w o jo rsk a.
N ow y  Jork, 31. 1 J a T . Kurs dzienny 4 % % , PrsSB 

kaz na Londyn 430.25, P rzekaz na Londyn na 6Q 
dni 427.12, P rzek az  na P a ry ż  470, Na Amsterdam; 
37.40, na Kopenhagę 16.50, na P ragę  2.85, na. Ber­
lin  w  płac. 23% za bilion. Srebro zagr. 63%.

Marka poSska w Zurychu*
Zurych 1 II. PAT. Szwajcarski Bankrwbim da­

tował dziś nieoficjalnie Warszawę 090049— 0090897

N e rk a  niem iecka w  Zurychu.
Zurych 1 II. PAT. szwajcarski Bankraraia ■»-

tował dziś nioofieyalnio Berlin 09184- 90137 fln
1 bilion. j

Posyślij stu sredakfri nlBij w Rosji.
Moskwa, 1 . 2 P A T . Po-lradio. W  czasie dysLu^d  

mad sytuacyą w ew nętrzną Kam  Leniów w y g ło s ił bu 
kongresie sowietów: m owę, w  której podkreś&ł 
odrodzenie roln ictw a R osy i sow ieck iej, k tóre 0r 
siągnęło obecnie 65% pirodukcyi przedwojem łej, 
przem ysł zaś 36%. K am ien iew  w y ra z ił pogląd, fil 
odbudowa ekonomiczna Zw iązku republik s o w ie t  
kich jest n iem ożliw a bez naw iązan ia stosunkdW 
z  całym  światem. Odrodzenie przem ysłu i  ro ln ic ­
twa idzie  w  parze z  rozw ojem  eksportu. Wresacfca 
ośw iadczył Kam ieniew , że kongres może m ieć k k  
ufanie, że  rząd będzie kontynuował bez żadnyclj 
zmian politykę Lenina. W  spraw ie tej w  rządzie 
ob jaw ia  się zupełna jednomyślność. W  końcu kon­
gres uchwalił jednom yślnie konstytueyę zgviązkfl 
republik sowieckich.

Czy Venizelos poda się do dymisyi ?
Wiedeń. P A T . Dnia 1 lutego. Neue Fr. Press® 

donosi z Aten: Venizelos obstaje p rzy  swej dymi- 
sy i i  zam ierza w  przeciągu 14 dni opuścić d e fi­
n ityw n ie Grecyę i udać się do P a ryża  celem ku- 
racyi. P rzed  w yjazdem  w yda Venizelos proklama- 
cyę do narodu greck iego, która będzie n iejako te­
stamentem politycznym . Yen ize los  ma dziś w rę- 
czć dym isyę regentowi.

Sprawa SiDiapire mm nie rezstrzygeieta
W iedeń, 1. 2 P A T . Neue Fr. Presse donosi z Lott 

dynu: K anclerz skarbu Szowden domaga się od 
adm iralicyi obcięcia budżetu m arynarki o  5 mi­
lion ów  funtów szterlingów . Sprawa budowy do­
ków  okrętowych w  Singapore nie jest jeszcze ro »- 
strzygnięta.

l i p i e  H U l  ii
Tokio, 1. 2 P A T . Parlam ent został rozw iązany.

Z OSTATNIEJ CHW ILI.
Londyn. PAT. Urzędowo donoszą dziś wie.

czór, że rząd angielski zgodził się ia uznanie da 
ju rę  rosyjskiego rządu  sowieckiego.

-  NASTĘPNY NUMER „NOW EGO DZIEŃ  
NIK A“ ukaże się w e  wtorek rano o zw ykłej 
porze-
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przyjmuje wszelkie,- zamówienia 
w zakres £.ukarsta a wchodzące, 
w  szczególności druki bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla- 
tnuwo, czasopisma i dzieła, w y­
konuj ąe l.okowe slarannie, szybko 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

I V  U k A K O W I ć  

P R Z Y  U L I C Y  O R Z E S Z K O W E J  L .  7 .

Tew ąrzysf$v‘o Handlom/d

Bracia Rainlccrll
w  K rakow ie

zawiadamia P. T. Akcyónaryuszy, że od dnia 
t> lutego 792* r. wydawać będzie oryginame 
akcye Ili. emisyi za zwrotem potwierdzeń 
kasowych w biurze swojem, przy ulioy Flo- 
ryańskiej L. 27 w  godzinach od 10— 1. 150

i i i  i d !  S t .  S p i r g ,  l i l a  L  4
poszukujeI

posai >lecia nat^tEimiast. 179

P R A C O W N IA  PLACHAHSKA
J A r O B A  G R O S 5 H A riN £
w  K rn k o w le  p rzy  ul. Ja k ó b a  I. 3.
wyrabia wanny, wanienk' dziecięce i nasiadówki 
oraz wszelkie roboty w  zakres blacnarstwa wcho­

dzące po c mach przystępnych. 1348

Gmina ̂ zraePcka w llcakowie
rozpisuje K O N K U R S  na posadę admi­
nistratora realności® gminnych. —  Reflektanci 
w  wieku do łat 45 mcgą wnieść podania do 
dziennika podawczego Gminy izraelickiej do 
dnia 8 lutego br. włącznie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1924.
K2 Prezydyun? Gminy izr. w Krakowie.

Po wielokrotn; cli próbach dosJi lekarze do wniosku, 
że „F A C O S w L **  leczy choroby płucne. 1C88 

zalecamy przez powagi 
■  t ł g y S v l  lekarskie, leczy b ron *  

chit, gruźlico , i a rze l, astm o i tcckfusz.

Skład stay: IIE1 YK HS, faawa, Ifitawia ta

99

|W b  p i i j
D d t h b ^ t e ]  3*letn iego dziecka, 
poszukuje Begleiter, Zyblikiewi- 
cza 15. 1 B3

zdolnego . fa eh owo a 
*  branży trykotaży 

i bielizny, jako podróżującego 
za dobrą i stałą pensyą. Wyraa- 
gaua jefet praktyka i dobre świa­
dectwo. Zgłoszenia pod „Facho- 
w iec“ do Adm. N. Dz. 145

samodzielną siłę, 
ew aa pół dnia oraz 

pannę, obeznaną z biurową pra­
cą buchaIteryiua przyjmie „Tran­
sport", Potock iego 1. 156

N A  M A C E !
Łopaty piekarskie (ezibry) dłu­
gie i okrągłe już czas zamawiać! 
Łopaty na chleb i bułki, p łyty 
szamotowe „Radeburg", maszy­
ny i przybory piekarskie 1 cu­

kiernicze dostarczają: 
Zjedli, Zakłady Bodowy Pieców 
Piekarskich. Kiaków, ol. Sto* 

lurska 1. 6. Telefon 2082.

T  7 T T T r V ' /

38 nadesłaniu 200v0ć0 mkp. w znaczkach.

W a l f l i L i j t l a  . P o l o w l a '

STY LOWE 133 
LTJKSU^O\vE 

BIUROWE

S z p ita ln a  6 . Tel. 4074.

SANa TOKYUM
i Zakład Wodoleczniczy

I  ta Kupczyka
Kraków, Szujskiego II. Tel 1235.
W cdolecznirtwo, kąpiele 
kwasowęglowe. elektrycz­
ne, lampa kwarcowa, dyeta 
Choroba układu nerwo­
wego, żołądka i kiszek, ser­
ca, cukrzyca, reumatyzm.

i. ̂ SVNVS\S.S\NV\NS'.NVs\nss\s \ V -0.'sN.ŷ .v S\\\NX'

Z a h is r o io s  p a n fu y fe i
C e n a  j e d n o l i f a s

^ P a h ó U J iT y n e h O r ił.  j / ,
I  <Ja?nÓc5i <Pl.5ob(e.Uego5 | *LU,OŁa'Muir 
 ̂JłafoŁuicc-- ul Jarca 

i  JiPólsurjlidJlufei uioi

m ań ika  6 ,

g ionóu; 43,
1 (p ^ancvsiłi«ań.bka 26, .

n o ic f 8,: .dumanie ^.na$pam ia,l: / .Jlumanic il.no.tmamiĄS
; Ju)}1© m yj fi ■„Kumanie' | ̂ S ie ^ z y n :  Ołąbohd 5. ,  w__________ „ r
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H A S K I
charakterystyczne na bale, 
reduty. Fma Wiktor Wam 
Jerer, Kraków, Szewska 21

I
wystawowem, przy pry ncy palnej ulicy 
w Krakowie, ew. kapitał jako udział 
w  spółce do oddania Branżą\)bojętna. 
Wymagana fachowość i kapitał. Zgło­
szenia pod „ S k l e p "  do biura ogłoszeń 
Feliksa Statleia, Kraków, Rynek gł. 8
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Węgiel górnośląski
znacznie poniżej cen ogólnych w  górnoślą­
skich kopalniach poa dogodnemi warunkami 
płatniczemi (za inkaso bankowe) dostarcza 
bezzwłocznie Reprezentacya —  J. Hollender, 
Kraków, ul. Dietlowska 95. Tel. 3265. 15K

Pracev’isia wózków dziecięcych

«  J. B O T  W E N
K re ś - .45« f f u l .  3 0 .

j  Ka żądanie w ysyła  się 2 fotografie po

Z*  ĄDAJCIE I I | ? n i >  A  T  V  K A JL E P S Z E J 
WSZĘDZIE n  El IV  D A  1 I W SMAKI1
/ p Ą h ftftto  (PO LEC AM Y C E J L O N S K A  f l r .  9 , C H IŃ S K A  N r .  5)

Pcwszechnie znanej w Polsce

Frzedwojennej Firmy
T-WO HANDLU HERBATA

BAZYLI PERŁOWiS™
^ hS pS*

ZAŁC70NEJ W  17C7 ROKU
Oddział w Warszawie, Ka r S Z a łk O W S k a  52. M

w  Bieczu
zamierza w y d z ie r ż a w ić  swoją kompletnie 
urządzoną tabrykę do na tychmiastowego  
objęcia na przystępnych warunkach. 103
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Nakładem Gal. Sjp. Wydawn. Red. Nacz Ign. Schwarzhart. Red. odpow. Jakób Freund.

Poszukiw ani sa energiczni agenci d o b rz i. w p ro w a d za n i w  b ra n ty
k o lo n ia ln e j. i«st

Nowa Drukarnią Dziennikowa, Orzeszkowej


